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Wybory sejmowe.
Z pod K r  a s n a otrzym ujem y n ts  ępujące pi- 

Brno;
Dn a 16 maja b. r. zgromadziliśmy się, wło

ścian1 e powiatu ki ośnieńskiego w W roeance, w 
liczbie bO. przeważnie wójtów, a było także o- 
becnych i kilku mieszczan z Krosna i Korczyny, 
celem v ybrania komitetu przedwyborczego i na
radzenia się nad  kandydatem  na poała do Sej
mu. W ybraliśmy komitet z siedm iu członków a 
ten po krótkiej naradzie przedstawił nam jako 
kandydata Jana  S k w a r ę ,  włościanina z Targo
wisk. Skwara ukończył 6 klas gim nazjalnych, o- 
b«cn e pracuje wśród nar na roii i nieraz już 
jako członek W ydziału powiatowego i Bady szkol 
nej okręgowej złożył dowody zdrow ych zapatry
wań, energii, znajomości atosunkow. często w o- 
bronie interesów włościan występując. Zgiom*- 
dzenie ednopłośnie i z wielkim aplauzem przy
jęło kandydaturę Skwary. Natrafiliśm y jednak za- 

rielfci

data, ozy m andat przyjm ie, a opierając aię n 
znajomość’ itusunków miejekieh, zaręćźył mu, że 
wybór jego nie podlega nrjroniejszej wątpli
wości. • • h *n

Wczoraj ‘>jłoi pmiedzeni* E  ly m iejskiej, na 
które zgromadziło! się 80.' radnych.

Otóż przed porządkiem dziennym  radni pan 
G i ę t a '  j k i i dr. B o r b a c k i  urządzili uam pra
wdziwą niespodziankę, albowiem ieaen z n. u 
postawił wniosek, że Bada p cchcala  krok pana 
burm istrza i za swój go poczytuje, m ając sobis 
za za., c-yt, i i  Eksoolenoya m andat te r przyjm u
je , drugi z a ś , że go Bada miasta kandydatem do 
Sejmu mianuje. Pomimo opozycyi przeciw tym 
wnioskom, usnw alha Bada 18 gło mmi przeciw 2 
wniosek pi irwszy z ią u w ag ą , że Bada miasta 
wystoiuje do dzienników odezw ę, uspraw iedli
wiającą krok p. burmi »trzi W niosek drugi upadł, 
a Bada pozostawi utworzyć s ię ; mającemu korni- 
teiowi przedwyborczemu stawianie kandydatów.

raz nazajutrz na wielką przeszkodę — 
p n tz a c n y  nasz prezes Bady powiatowej zw oju 
pełną Badę celem utworzenia kom itetu pow lat 
wego i kiedy włościanie oświadczyli, że komitet 
już mają i innego wybierać nie będą Wywiązała 
się ożywiona u tarczka, chociaż nierówna —  bo 
opatry w an ia  włościan bronił jedynie Jan Skwa
ra, przeciw któremu występowali p / a  w ie  wszy
scy nie włościanie zasiadający w Badzie. Zarąu- 
cano, że włościanie nie mieli prawa do zawią
zywania kómitetu. bo nie byli do togo przez ko
m itet centralny zaw ezw ani; ze komitet przęz 
nich wybrany je tt  samozwańczy, ż» sprzeciwia 
się to woli Sejmu i centralnego aoraitetu i ocla 
jedynie na celu zamącić powiat a p.znz to dać 
pole do działania ludziom nieprawych zasad. — 
W ystąpił w obronie komitetu włościańskiego naąz 
Skw ar, i na wszelkie zarzuty odpow ia d a ł: Ko- 
mit.es, w łościański nie sprzeciwia się Sejmowi, 
ponieważ Sejmu teraz nie ma i dopiero ma być 
v, ybrany Nie sprzeciwia się komitetowi central
nem u, bo o zawiązaniu swoiem kom itet tsn  za
wiadomił a tem samem go uznał 8 muzwań- 
czym. nie jest, bo go wybrali ludzie, którzy jako 
wyborcy w nojlejgalniejszy sposób v ą ją  do tej o 
prawo. Nie mielibyśmy zresztą nic przeciw w ■ 
borowi komitetu powiatowego, gdyby pąn pre
zes t i j ł  zaprosił najwybitniejszych wójtów z po
wiatu a nie Badę powiatową. B a d 1 bowiem jębt
Wprawdzie repPeze&taeyą powiela zl* do zała
tw iania spraw p o w ia to w y c h  a nie do sL v . ula 
kandydatów. Mimo tej odp iwiedzi Bada wybrała 
komitet — obok którego istnieje dąlej dzieŁć 
będzie komitet włościański. Postanowiliśmy iść 
dalej wytkniętą drosrą, a choćby n a w e t  naBZ k a n 
dydat m iał upaść, to będziemy mieli czyste su
mienie, gdyż pracujem y jak ludzie u c z c iw i, nie 
‘dający sję ująć mamoną, .as j a t  nan nasze śu- 
mieLiie dyktuje, ażeby dzieciom n a szy m  d o b łą  
prnrięć, u c z c iw e  im>ę i przykład do naśladowk-^  
m a zostawić.

N owy T org t 22 maja.
Wczoraj odbyło się zgromadzenie pov atowego 

komitetu przedwyborczego pod przewodnictwem 
marszałka powiatowego, ks. Piotra K r a w c z y ń 
s k i e g o .

Jako kandydat na posła z kury i małej v łasne 
ścf w Nowotarazczyznie zgłosił się tylko Edward 
hr. B a c z y ń s k i ,  który przedstaw ił swój pró- 
g rjm  działalności, jaką w razie wyboru zamierza 
rozwinąć w 8e:mie. Pomimo licznych 'uterpelaeyj, 
kandydat nie wyjawił swoich przekonań polity
cznych, poprzestając tylko na obietnicach pracy 
w Sejmie n i korzyść powiatu. Woheo tego. że 
zgłosił się tylko jeden kandydat, uczynił ad w 
dr. K o z ł e c k i  w niosek, aby kandydaturę hr. 
Baczyńskiego przyjąć do wiadomości, a orzecze- 

kogo komitet ma wyborcom przedstawić,

Przewodniczący p. P o l a n o w s k i  zagaił wspo
mnieniem  o zeonie śp. hi. Alfreda P c i o c k i e -  
g o. Uchwalono wysłać telegram  kondolencyjny 
do rodziny. N astępnie p o s t a n o y n o  wysłać te
legram do t*s. Adama S a p i e h y  z życzeniem 
rychłego powrotu do zdrówia.

Poezem przystąpiono ber dyskuayi do wyboru 
5 członków do komitetu. Przy pierwazem głoso
waniu otrzymali tbsolutną większość tylko pp, 
idr. S k a ł k o w s k i  Tadeusz^ G n i e w o s z  Sta. 
nisław i hr. G o l e j e w s v < i  Ant. Reszta głosów 
rozstrzeliła aię między pp. Sygurda W  iń  n i ów - 
s k i e g o ,  dr. Z g ó r s k i e g o  i idr. W e r n i -  
i k i  e g o .

Po ten  głosowaniu zabrał głos p. Sygurd 
W i ś ł r i o W s k i 1 i uświadczył, iż o ńe wyrozn- 
uńttł‘'bd 'delegatów , którzj izlś z;i komitetem się 
tikłańkli, oianął1 u lład  m ocą którego miało .yd 
wybrariyćh do konflitbtu centralnego trzecb człon 
k ó#  z iatast, oPoiiieważ jednak rezultat pierwsze
go głosow ania1 ókazał, . i  układ ten nie i ostał óo- 
ŁMtymanyi,:I prtfetęJ..
'■“T il t)rżetw4ł' przewodnicząc} p. P  o l a n o  W- 
a k t  i zaprzeczył istn ieniu  n k M u , o którym  mó
wca wspoińifiat "gdyż o ilt mu wiaddtnc, odbyła 
śię tylko pogadanka prywatka !

P. W i ś n t o W s k i  odpowiedział na to, iż nib1 
rezujni", w jaki sposón spraw j publiczne z1 pry
watnych pogadańek ibogą być fraktóWane i ‘ o- 
świaóczył, że prbsi, aby na ńiego nie głosowana, 
b« o Łonory óBobiete nie dba, a nie cLciałby 
zasiadać W komitecie jako jedyny przypadkowy 
człdnek, mieszczanin. M ógłby przyjąć ten 
bór tylko w gronie członków, w ybranjch  do ko
mitetu przez zgromadzenie w uznaniu, że m ia
sta polskie zasłużyłj na t o , ‘aby w nim były re- 
prezentof ane. Pdfiieważ jjd n a k  rezultat pierw 
szego głosowania i duch zebrania wskazują, ii  
ono nie uznaje powyższej zasady, przeto prosił,

że miejski ż y r io ł n ie  zostai do kom itetu powo
łany

Del. p. 3 c r o w s k i  (poddajecki) zapytał pre- 
fcydyum, ak to można było ziobić od 10 di 22 
L. m ., aby r, tak krótkim A a sn  zwołać zgro
madzenie, wybrać kom itet, delegata i wyczulać 
odpowiedniego kandydata, dlatego oświadcza że. 
w tyn kierunku nic nie może pewnego powie
dzieć.

Zjazd wybrał komisyę do zmiany regulaminu 
wyborczego, przez Koło sejmowe uchwalonego. 
Do kom isji weszli pp. D z i e d u  s z y  e i  i Woj
ciech, dr d k a ł i k o w s k i  Tadeusz, B c r o w s k i  
M ichał, C z a r t o r y s k i  Jerzy, 0 « t a s z  e »■ 
s k i  Ka: mierz. K o z i e b r o d z k i  Władysław i 
P o l a n o w s k i  Stanisław.

O ddziałlw ow ski komitetu centralnego odbył 
, v a z  po zjeźdrie posiedzenie, na  którem obradp- 
wał nad p.smem kom itetu dla mias i m iaste
czek i uchwalił nie 5 alf 3 członków tegoż kó^ 
m itet '1 do grona swego zaprosić, a  mianowicie 
pp. 0  s t  a e z e w & k i e g c , M i c h  a l s k i e g o i 
G o 1 d m a n a. Że zaś komitet ceutraśuy ms 'pra
wo. przybrania sebie 5 członków, przeto zaprosił 
jeszcze pp. Z a j ą c z k o w s k i e g o  Liberała i ra
bina E t t i n g e r a .

D d p ow ied i.
s i l i S S  w  m u m i T n

m e ,
odroczyć, gdyż jeszcze może zgłosić, /ie inny aby na niego więcej nie głosowano 
kandydat oprócz h r . ' Baczyńskisgo. W niosek t e n 1 
odrzucono^ jednak i przystąpiono do głosowania 
co do osobj kandydata , którego kom itet ma wy
borcom polecić i przedstawić. Wobec, braku in 
nego kandydata, hr. Baczyński otrzym ał w szyst
kie głesy i  wyjątkiem jednego.

W ybrano następnie komitet wykonawczy, któ
ry natychm iast się zebrał i zamianował, jubkom i- 
tety w niektórych znaczniejszych gminach.

Po tem  przemówieniu, przystąpiono do wybo
ru ponownego 2 członków — i po kilkakrotnem 
głosowaniu wybrani zostali pp. N ; e z a b i t  o wJ 
s k i  Wł. i hr. K o z i e b r o d z k i  W ładysłas' 
Tak przeto n ie  został żaden miejski delegat w j- 
brany.

N astęnn e otworzył przewodniczący ćyśkusyę 
nad różnemi ^prawami Deleg p. Z n s m i r o w -  
6 k i odczytał rezducyę wyborów pow borszfezow

N a w y  S ą c t ,  23 maja.
Burm istrz tutejszy wróciwszy z' W ibdnia żalił 

się bardzo na t o , że dziennikarstwo wzięło mii' 
za złe, jakoby imieniem czy to Bady miasta, ety  

wyborców, ofiarował p Dunajewskiemu m andat 
Jó1 Beim u. usprawiedliwiając się , iż on to uczy- 
h ił tylko w imieniu własnem , zapytując '[ind,

B * ( ••sów, 23 bw oa..

' ^ J b i  potrzeb M B MPotychczasowy poseł na Sejm krajowy członek 
Wydziału krajowego dr. B y b i c k i  przybył tu
taj " la ć  relacyę \yyborcom twoim z dotychcza
sowej dz'ałalności i pop/zeć osobiście swą kin- 
dydaturę, jak sam twierdzi już po rai: ostatni. Jako 
jppważny, kandydat zjawia się tutejszy burm istrz 
dr. Z 1. v s z ę w s  k i, poi ierany bardzo przez etan 
miejski. Zwpleonicy nowości projektują kandyda 
turę ppof. B o  s e n  b l  a 11 a z Krakowa, który je 
dnak miał Btano.wczo propozyesę tę. odrzucić.

Pi zy wyborach z mjąiejsgycb posiadłości do- 
tychcząąowy pozeł Lufiwijk br. W o d z i c k i nie 
m a szans utrzym ąpia się. a zresztą kaudrauje 
ou w innym  p o w iece  0  innym  kandydacie do- 
jtąd mało ałyc1 ać.

Dnia 22 b, m. odbył się we Lwowie zjazd^ 
delegatów, zwołany p/zez lwowski o d d z iJ  kom it 
tełu centralnego.

Ph. G o l d m a n a  zaznaczył 2 e smutkiem, te 
żywioł miejski nie znalazł u&nania w zgromadze
niu i Że przy wyborze wcale go nie uwzględnio
no. Jest to lekceważenie, mczem n ie uzasaduio- 
be. N astępnie wspomn.ał c komitecie dla mioBt 
i miasteczek, k tóiy chciał kiefdwaĆ akevą wy 
borczą obok ceńtralnego komitetu, działając z nim 
ręka w rękę. W końćii>:odczytał program uchw a
lony na wiecu ddlegatów miejskich 28 kwietnia 
b. r., ża-któiym  oSWiaiczyłó si^ już 66 m iast i 
miasteczek.

Br. Wojciech D z i e d u S z y c k i  oświadczył, 
że jakkolwiek jest Członkibm komitetu centralne
go, nie p.zemawia w  jego im aniu . Przyznaje, 
że w prognimie kom itetu miejskiegc j tsst wiele 
rzeczy bardzo sympatycznych, —  ̂ ał« —  to ale 
było baidzo niewyraźn ? i n iep o ch v y tn e , 
m ów ca1 mówił coś o s< lidaruości, o p itryotyzmie, 
-Ale 'W końcu również Zaznaczył, że źle się stało,

. ' Dtiennik Polaki nisze :
V*)onoszs nam z J « r o e - ł a  w r a ,  <że nuder 

liczni i poważne grono wyborców m ras ta Jaro 
sławia Ofiarowało-imandat na posła do Sejmu 
krmowogo h r .  Stanisławowi Badeniemu.

„Owoi dowiadujemy się. ż* hr. Stanisław  Ba 
aeni, jakkolwiek uważałby ten mandat za nuaer 
-.aszczytne odznaczenie, ze względu na to, iż 
przez diugi szereg lat m ar dat - ten piaskował 
ś. p. ojciec jego, mimo to s jarosław iu kandy
dować wcale nie zamierza i ofiarowanego m an
datu by nie przyjął. H r. Badeni od la t 15 bierze, 
żywy udział we wszystkich pracach publicznych, 
powiat kamionecki ma w nim niewątpliwi, go r
liwego obrońcę, a co nairóżniejsze, lud okoliczny 
okazuje mx na kaćdym kroku 'swe zupełno 
ufanie, co w dzisiejszych czasach n ie t»fa łatw o 
zdobyć sobie możńa. N ie dziwnego zatem, że nr. 
Bad mi, ceniąc sobie wysoes to zaufanie, n ie  
ebee sam opuszczać okręgu wyborca ega, z  któ
rego dotąć posłował, aie przyjmie m andat z tego 
okręgu, jeśli tamtejsi wyborcy zaszczycą go i'Qadjt1 
swem zaułaniem “

t i n X

Nie ma dnia, żebyśmy nie byli przedm iotem  
dzikich itapsŚcf ze"bb*ońy 'ńo>AycL p >ottho-»0nser- 
watywnycb crrganow. 'W ezoruj 'Prregiąd —! HHaBiaj 
Oaos A wszystko na Wśttat ■W^bdóów, CtnJfciaż 
cedaień bł  innej ^ e e ż k i" .  ̂ '

Pod tytułem ^MattPwi Ityborezy N o m t Eejor 
myu u der zt. na nas Osa. w ciorejszy za uasze 
a r ty k ń ły o  ^pomnPzeńłU Bił konćeptowyęŁ. j r  gą.
downkitwie* — ' t# ie i dtąc, ż e 1 jeżeli takwestyono- 
walismy cyfrę rzeczywistego jiomno enia. przez 
m inistra Aapowredzishego, to w tym aelu, *aby 
obniżyć zaełdgę 'pośłów którz; kWestyę ńaprśw y 
SadowiiictWł j.Ł-uoBłhi Mó^liDyUlLj zarłU l' 'o d 
wrócić i powiedzieć, że Oses wrżyśkiije !tę śpra- 
v.y ns iźeci óśttbrśtćj reklam y d k ' swoich p rzy 
jaciół. H ie o ‘„miiL_wr ‘Wybortzy* nam szło, d e  
o rzesi ‘samą '‘Ozy -aeb a tićk 1 Ceast J<st do .ićzby 
n  ó w y b  L posad jest “duszny , ezj też uasr —  
o tótń jeszcze ćUobńu pómóWimy lziś ty tko ' za- 
znaezam y^tu  żadną mianj 'ńui mozuny się ugo
dzić na ten " posól lich u itk u , żeby usyśtemizówa- 
fiie pbsad tsh iió^cyćh  było ^ói^.nożentahi Sił", 
bóśśay zaw śie1 yittoz „pómnbSbilie1 s itk rozum ieli 
a c  d i ń f e  no tiy cn  dił ‘tjń1 tydn, jakiś są ,' au8hy- 
b? i; k ra j‘Cdły żak to rotm dióć hidsia. AeŚmy 
w“ t-clnlD tok’nśB2 Wżi^l; tylkl ók i^g  ^apslacyjny
kraikhwski ,taS* rZećżą bardzo hattiraJną -  ł » ra 
z ie  Bkorzyślaliśmy z tegu inśteryału, j a r  Laielikny 
pod ręką 'Cbdrj t ę  c ktm ‘ma być ■ pódwy^śso- 
n y  pjrsóhal w ^krega lw óW słid i,1 i i ó  źknWle^ali- 
śm y — cyfra t t  feyłf a sprawozdaniaćb nasżych 
ihlkakrom rć podana, fałszyw ie twierdzi j l a s ,  
jakobyśmy tej sprawy nigdy dotą(> nalółyeie 'nie

TujrerjTn triHyW  W ło S ó ia n r ^ a  -pwwia 
tyuskiego była 23 b. m na audysncyi u p aa- 
aiestńika i więczyła mu obszerny a e m o r jU  

w sprawie działań urzędników politycznych pr^y 
przBszłorocznych wyboiach do Sejmu, i p r o s a ^ i c  
z a r a z e m  b y  n a k a z a ł  r o d w ł a d h y m <  
s o b i e  o r g a n o m ,  i ż b y  n i e  - m r ę s z a ł y  się: 
d o  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o r ó w

Namiestnik przy ąt depuiaoyę bardzo uprzej
mie i przyrzekł, ueżynić wszystko, Cc jest-wjhgjo 
mocy, by akcya wyborcza afii na chwilę me 
zesHt z drogi legalnej

popierali — a 'z 'tw ie rd z e n ie m  tCm n ie 'p o  -az 
pierwśzy w piśm ie tern ' się spotykariły. P rz e ć - 
wńie — m yśm y1 sprawę przed kilku iaty p i e r 
w s i  w iu ri.cn  piśmie podnieśli myśmy w  m o
zolnie zebranych statystycznych zestatneniacn 
w ykazyw ali,'jak nędzme jest "galicyjski^ sądow ni
ctwo uposhzode Cn dc ilośC' sąaów  i l o ś c i  d^zę- 
dn ików ,' m yśm y 'W naśzych tindżetowych Bhidyaoh 
so volhi oo tego przedm iotu powfahali i tmółfiial. 
obowiązek nasz wobec tuj sprJw j w1 śposolu tńki, 
jak dzieńnikairtw o śpMttiać go m óże: yuttu ca- 
vai lapt&eti. nćH vi sed saepe taAen&t N ie  czu
liśmy ‘p rze*  'pbtrzdby Wifelkl fókmmA "ńa rkecz 

• -tei-u bflkyA — bardzo zreśztt, tiżnam a ‘godnych 
. i  jirsja me  i  m m  użnanyci osSoWań k o la  

poiśkfbfcn, zaaładfHó włosnegó daw nego  ić j  sp ^ w y  
zam ednam a, jsk  tc  inne dziehńikł czyniły. ‘Kto 
za« lepiej apraWę pópiera. czj te n  k to . gadnwal- 
nia się małenu czy TAn, l'kto fiowJdz. V  jćSfcze 
za mało 'U ie trzeba ńzyskać ^ ifece; — to je s t  
rzecz tastykr i spdsóbu peatępoWama n ta i się 
zdaje,- żo d u g  flpouób jea l lenszy f ó a  zabagiiie- 
nia1 spraW  strzetn. ‘Osar p fz i .............................

N  Brzeżanach odbyło się zg-om alzenie r y  
borców. nt Ltórem postawiono kemdydatory radey^ 
sądowego A lbina T u r t a ń z t a i - e g o ,  Henryki 
S s s l  s k i e - g o  włgś: dóbr, radćy sadowego
K a i z e  w sjci -i sedzh S a w-c a a ku. Sgron oduoaio 
nie powuięło żadnej uó lw ały  kogo komitet jo-, 
staw , nie wiadumo- c .

p o
w tedy z liżasadhiódą ódpowiedkią: Wstkk L ju ś -  
011/  zupdińie zadowoleni tzegdz cLcÓuit więcej ?

Zarzuca nam dślej — ■ że '  óhwracsiójy1 uwagę 
n a  ptftlki inny, i, j. 'n i >«Aorni pypcęoufi, ‘‘‘aby 
prźy nim  póm ńokenie sił u y c n v-w tó iło
zupełnie na znaczeniu, a ,kanrilćkśmyl>żże m wey 
K jłu  juz Laieżyty haciśk ń s  to'pbłÓ8yń N ie  za-

Mi

Z A  „ S M Y E Ą “ .
NOW ELA

prz«<z
Maryę Walig6r*ką.

10 (Ciąt, dality)

Dwa kubki napełnione czarnym napojem  stały 
gotowo.

— Na, p i j ! — ozwała się Nastka, w tykijąc 
Julce jeden w rękę.

— Ja  ta nie chcę takiego cuda — otrząsuęła 
się dziewczyna, ze wstrętem spoglądając na nie
znany trunek.

— Oj głupia, g łu p ia ł... a dyć to kawr z ha- 
rakiem, n ie ezuiesz?

Przytknęła nos do kubka i rzeczywiście zapach 
rum u ją zaleciał.

Gospodyni szyderskim m ierzyła ją wzrokiem. 
Nęcący zapach i' wzrok t«n podziałały ekutecznie. 
Julka trąciła się z. Nasika i zasłaniają* po chłop
sku twarz fartuchem wychyliła kulek dflfizkremJ 
Przy końcu coś bardzo niesm aczne było, jakaś 
niem iła gęstość pchała iej się do ust. Odjęła ku
bek*; na spodzie którego gęstą warstwą osiadły 
fusy.

— Jeszcze dwa I . — zaw>dała podochocona 
Kukulanka.

Nie popłukując subków gospodyni napełniła 
je  powtórnie.

Julka już bez wzdragania się poniosła swój do 
ust, ale piła ostrożnie, zeoy soLie mętami nie po
psuć sm asu przy końcu. Teraz w naczyniach gę- 
ztość osiadła prawie do połowy

Dziewczętom ciepło się zrobiło, choć dzień po- 
chm urny nie św iecił słonkiem. Julka straciia nie 
śmiałość, Oczy jej pałały, policzki zabarwił ru 
mieniec.

— No, do taaaiflgfl razu —  namawiała Na
sika.

Julka nie bardzo się opierała.
—  Ale wylejta pani troi hę tych mętów—.Q|Je- 

zwała się rezolutnie. ; u
Gospodyni koso spojrzała na dziewczynę.,i. | .
—  Nie należy swoich trzech eroszy wsęiJwać, 

gdy się kto na czem nie rozumie, moja p an g o ! i— 
odezwała się sucho. —  To nie chłopski j.ąpoj; 
którym trza przy spodzie na ziemię ch lusfąć; w  
tej gęstości największa dobroć i cała moc rum u 
siedzi, tylko chłopski język dc tego nieprzy j 
czajony.

Julka, zawstydzona okrutnie, porwała kubek,, 
który gospodyni perorując napełniła i wychyliła 
go raptow nie.

Widać, że jej chłopska gęba nie do takich do
broci przeinaczoną była, bo zaczęła krztusić się 
i wypluwać fusy, które jej usta napełniły. N a
stka aż się za boki brała od śmieuhu wtórowali 
j t j  mężczyźni podoeboceni już na dobre. Siedrąc 
koło stołu popijali herbatę z arakiem, piwo i 
umyrę; mięszanie napojów, więeei meżc, n i i  ilość, 
zawróciło im  głowy.

Cyganek, czerwony jak ćwik, sumitoteai się 
na coś okrutnie piiaczynie j. którym  się wdał 
w pogawędę. Franek g^wizdał i spozierał dziwnie 
jakoś na Nastkę, którą czarne kubki okracity ru 
mieńcem młodości.

M rrus bliziutko przystąpił do krztuszącej się 
jeszcze Julki.

— Pódś na miasto dsieucho, kupię ci modre 
paciorki i pierścionek, pode!

Dziewczyna uśmiechała się przez łzy, które jej 
napłynęły do oczu wskutek kaszlu.

— Pójdę z wami, jeszczebyście zbłądzili sam i— 
wtrąciła Nastka

  I  ja — dorzucił Franek.
— My ta ostaniemy, bo nas letnie łam ie po 

kościach — odezwał się Cyganek, a wszyscy 
starsi kiwnęli głowami potakując.

Nastka odwinęła ze szmatki kilka austryackiob 
srebrników i p T *>żyW je  p r ^ a  gospodynią

i— A to - lą d  ? •— «apytała jąjm ość —  przecie

rp b h  z chęcią zmieniam, bo lubię wam wy
go dzić.

Zawsze te pani narzekali na nasze papier- 
(ł.je  wymieniłam u Dawidka na Orerwonii 

Suęb.ą twarz kobiety ciemny oblai rumieniec. 
v/ Ęo wiele ? — zapytała drżącym od tajonej 

; głosem.
• Pc reński dwadzieścia.

.t-  Ą ten cygan Dawid 1 to on was oszukał 
bafiieijnie, na każdym rublu straciliście dziesięć 
centów.!

—  Kiej pani dwa dni temu naszym ludziom i 
po dwadzieścia mieniąc nie chciała.

— Dobre sobie te chłopy I z nim i i gadać me 
w artu!.. . Jakem  m. ,ł& mieniąc po dwadz.eścia, 
kiedy stoły i po po piętnaście? a że dziś są po 
trzydzieści, tobym wam była po trzydzieści zmie
niła.

Ostatnie wyrazy wym twiała powoli, dobitnie, 
głośno, z. w zrastającą irytacyą, zwracając się głó
wnie do Nastki, która jej słuchała trochę zalę
kniona i rdziwiona, nie mogła bowiem pojąć, co 
było powodem złości tej zacnej osoby. A jedfc»k 
nie trudno to było odgadnąć. M ieniała óaa zr,- 
wsze przemj tnikom ruble na austryackie, pienią 
dze znacznie niżej kursu, i n a  tem zaralńdła 
więcej może n ii  n a trunkach. Dziś zarobek ten 
sprzątnął jej czarny Dawidek i nadal pewnie się 
go nie wyrzeknie. A był to przeciwnik silniej 
szy, bo pierwszy stykał się z przemytnikami.

— Tylko przyjdźuie wiei zorem choć na go
dzinkę —  szepnęła odchodzącym dziewczętom.

Gromadka wysypała się na ulicę rozochocona 
i gwarna. Nawet Julka i M atus stracili poprze- 
dniąp nieśm iałość i szli sobie swobodnie, jakby 
gościńcem kaliuieckim. Gapili się wprawdzie czę
sto i zagradzali drogę przechodniom, za co nie
jedno mm jj przyjemne usłyraeli napomnienie, 
ale cóż ich to mogło obchodzić ? Niech ludzie 
na nieb swarzą, oni i tak ponalrzeć muszą, bo 
im miasto newiua,

N asila poprowadziła przez rynek na Bienną

ulicę. Tu byłe dopiero co widzieć. Sklepy i kra
my jedne kołu d ru g ich ,1 pełne piękności rozmai
tych. rlattaiiic-zki gotowe, różowe i niebieskie, 
fartuszki z ząbkanr i lalb&usmi. wstążki cudo
wne, paciorków takie xupy, żeby w nich n ożna  
przebierać jak w korcu ziemniaków . a wszędzie 
kupcowe i kupcy zapraszają gościnnie, częBto na
wet zs rękaw ciągną i przyniew iląią do wyboru.

Julka teraz dopiero oceniła całą wyzszośc Kra
kowa nad Doliną. Gezy jej m-gotafy chciwością 
posiadania jakiejś cząstki tycn cudów, ale nie 
było za co ich kupić, bo ojciec zaledwc .ki iks 
rubli zebrał m. ct.yrę Beza .n sm u ‘DawidkowiŁ ,

Miała wprawdzie własne dwie złotówki w kie
szeń', ale 1 n is  wiedział* czemu * dać pierwBzdń- 
stwo. Oszołomiona, zachwyceni, staic z wytr.ie- 
szczpinemi oczyma, r  ultam i oapól rozwar<«iiuf 
Nastka tymczasem przymierzał!, kaitanih, chct Ja 
sobie w ybrać jeden na strój ślubny, a ic ^ fe o ś i a- 
den nie pa&owal io  jej szeDkłefc nleców W ei- 
skała siłą ramiona w w ązkie1 rękawy, aić szwy 
pękały z trzaskiem i żydówka czem prędzej go 
z niej zdzierała. j <

— Na tę drugą ’ akurotny pasował —  zaszwąr- 
gotaie, wskazując na Julkę. . v I

—  Kiej ja nie mam pieniędzy, — t-muino w y
rzekła Julka, a oczy-jej chciwie tonęły w ró
wniutkiej falbanie kaftanika >:

—  Go to piądseJ ‘ kawałery są, to i piądse 
muszą bić! — ze szkaradnym grymasem odparła 
handlarka.

Julka zL’um ieniła się i ukrkdkiem spojrzała w 
stronę 'Matusa. C hłupak s ta ł przy poi lizkim kra
mie, przeglą da ąc szklane jdaoion i.

— Pódjne Lulka! —  zawołał miąaj^c ńa n ją , 
a gdy Się zbliżyła; — WybiJrz ‘se k tó re ‘ci śię 
spodobają —' dodał z dumą.

Dziewczynę czarne oczy zatopiła w błyszczą 
cych kulkach i jńż sięgała po jedne, gay ją  'coś 
za rękaw szarpnęło.

Obejrzała kię Zs nią stałs ijtdówka z ktńiani- 
kiem w ręku. : ' ■ • • • • • '  i -mu:

? -<v 'i '*)
— C ąito , paciorki 1 to ^tkodm ptądsóto na, ta

kie sstoinstmi, to ?>ę zaraz po tłius Tu graech 
takie n*r kupować! , , n
, - r  Oo to grzeeu ! ja k ' grzecb 1 co ty ,ataraiŻy
dowico wsefa* u l  —  wrzeszczała właścicielka 
.krąmu % pagórkam i, katoliczka, -r U  w a*grzech 
kupować parchy przeklęte, iwaaze. kaftatoikj j  na 
szmaty aię/rozłażą, nim  człek do domu i zajdzie!

W w p sens prawiła póły, denąd ..jej jch iypka  
n ie zatamowała głosu Goś jeszes* jak n ian ir-do
bywało się z  jej wzbttrzongj piersi; - ale, znaczenia 
słów nie .rozróżn ij;. :już ani przeciwniczka, an 
słueUapzft . . . . ; a n t  * i- ri M

Żydów ką tymczasem, ^kotzyatająe >z ezasa .. k ła
d u  kaft*u l n» ,J« lke , ,k«óra n ie  iwiedziśłn, co-się 
“ nią dzieje. Dopiero poczuła nu-sohie św ie 
ży. i ożowy . peiikalik,i w róciła, ,doi.pn.ytonlności, 
z pczyjem aośiją aaczęk  się, i przeglądał iiw .iunter- 

M Aw -M -aip30w a.,ftfdalŁ . ^  I ' i ,„
—  Ce, cc o d  . śli czności dziewezyna 1 — sswar- 

g o ta k  kupcowa .omokątąc ustam i
—  Ale przoup luńne jak  wora,' — ou rb śy ła  

•Julka.;. , i. yiaóf,:.* : ■• i ■ ■ ,
— 3o to luźna ? gdzie M ini 2  bakoy, nie .były 

luźne, to by były ciasne, no, c o 7 nie prawdę ja 
gadam ?

—  Dyć prawda —  odparła przekonana.
—  A wiele za niego ? — zapytała głosem, drża- 

cbm  ÓdjSrtkbkćjn. >  . .
— Ja  nigdy nie chcę korzystać z wiejskich 

luoLsióu). one są moje najlepsze przyjaciele.
—  AW -ktoełe^aa niego ?
— Półtora papierki. To tak jakbym bratu 

sprzedałf 1 Ono u n ie  -eotnę więcej kosz tu ta ,'a le  
co ią w inna, że: m i aię panna tak spbdekała.

.— Półtora papieJtK !• >— z  pig|enteakem  po
wtórzyła Ju lk a  v l  ebciałć kaftanik" ihęjfc »wać, 
choć yej aię łzy  ocizmJi krę iły . Aie żydówka 
nie pozwoliłr-bia toA • a>" 1'
; -cu ■ f - ' D  c.

s;,ii
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procedur]' pomnożenie r J  n s łe  ma anacten ie, 
przyzna każdy ze sprawami temi obeznany.

Nie ma Gtas dość stów oburzenia n a  nas i  
powodu tego, co napisaliśm y o p. M adejskim  
(nie wymieniając jego nazwiska), i ł  „podobno" 
jes* jeszcze ministerstwie w pr icach ustawodaw 
czych pomocniczo zatrudniony. Napisaliśmy — co 
było w żrsju  i W iedniu bardzo głośne, co sobie 
w sz;bcj opowiadali, co-m ożna było z ust posłów 
słyszeć. Napisaliśmy w dobrej wierze, a gdy dr. 
MadeyBki przysłał nam  zaprzeczenie, bezzwłocznie 
zamieściliśmy jego pismo, dodając, że cieszymy 
się, iż w ten  apoeób raz h a  za? ze ućhylou 
zostanie pogłoska k tó ri się tak uporczywie utrzy 
muje. Przykro nam, że p»wtórzyliśmy błędni 
pogłoskę — ale posłowi M adejskiem u wyrządzi
liśmy przez to przysługę, bo miał sposobność 
pogłosce stanowczo koniec położyć.

Król&Humbert w Berlinie.
Onegdaj z powodu pobytu króla włoskiego w 

stolicy ii  tynieckiej odbyła się wielka parada woj
skowa. którą dowodził osobiście cesarz W ilhelm, 
składając raporta królowi H um bertcwi. Parada 
* ac« ła  się o 9 rano, a skończyła o 11.

O szóstej wieczór tego samego dnia dano na 
cześć króla włoskiego uroczysty obiaa, w t. zw 
sali białej, który m iał charakter przeważnie 
w o j s k o w y .  Dlatego też z kobiet była na obie 
dzie tylko cesarzowa Augusta, trzy księżniczki 
i kilka dam dw orskich; mężczyźni przeważnie 
tylko w ojskow i; h r. H erbert B i s m a r  k i m ini
ster B 6 11 i c h e r  zaproszeni byli w charakter? 
oficerów i oyii w swych uniformach wojskowych, 
pierwszy jako oficer dragonów, drugi jako oficer 
piechoty. Stół był bogato zastawiony i ozdobiony 
pysanemi kwiatam i: na szczególniejsza uwagę 
zasługuje wielka srebrna zastawa w kształcie o- 
krętu, dar m iast pruskich ofiarowany cesarzowi 
w liień  jego wesela. K i'ka m inut po szóstej 
królowie i książęta w< li do białej s a li: naj
pierw król H n m b e r t  w niebieskim uniformie 
m a ra k im  swego pałko heskiego 3 żółtą wstęgą 
orderu czarnego Orła. prowadził pod rękę cesa
rzową A u g  n s t ę, która była w czarnej jedw a
bnej sukni również *e wstęgą czarnego O rła na 
piersi i z wielkim brylantowym dyadem em  w a 
włos ic h ; za m m i cesara W i l h e l m  w general
skim  uniformie z księżniczką M eklem bunką; da
lej książę H enryk, książj A lbrecht pruski, wło
ski następca tronu z księżniczką Karoliną Mei- 
Dingeńską i t. d.

Przy stole pierwsze miejsce zajął naturalnie 
król H um bert, po prawej ręce króla włoskiego 
cesarz W ilhelm II, po lewej cesarzowa Augusta; 
obok cesarzowej włoski następca tronu, » obok 
cesarz . księżniczka m eklem bunką, za nią ks. 
H onryk i t. i. Z powodu wojskowego charakte- 
ru  obiadu m inister wojny Y e r  d y d u  Y e r n o i s  
z a jy  honorowe miejsce ris-k-ris cesarza; po le- 
i nj ręce m inistra Siedział ambasador włoski hr. 

d e  L a n n a y ,  po p iaw e jh r. H erbert B i s m a r  k, 
a obok niego włoski m inister O r i s p i, do któ
rego cesarz kilkakrotnie zwracał sie s  uprzejmą 
rozmową. Ożywiona rozmowa toczyła się m iędzr 
królem H um bertem  i cesarską parą. Muzyka za
stosowaną była głów nie do charakteru gości: 
najpierw  odegrano m anza rodziny sabaudzkiej, 
następnie włoskiego marsza bersalierów, na zakoń
czenie — kontredans honorowy, grany na we
selu H nm berta w 1868 r

Podczas obiadu <.esarz W ilhelm wzniósł toast, 
dziękując królowi za przyjaźń, okazaną mu temi 
odwid7inam i, a w końcu rzek ł: „Taksam o woj
ska moje przepełnione są wdzięczną dumą. iż 
dozwolonem im było przedefilować przed waszą 
królewską Moicią. Przypominając sobie z rado
ścią wspaniałą rewię wojskową w Rzymie, wzno
szę pnhar i piję zdrowie waszej królewskiej Mo
ści i dzielnej arm ii królewskiej, niem niej w zno
szę toast na  cześć niezachwianej przyjaźni t  do
m em Sabaudakim, którego dew iza: w i ą n  n‘ hk i 
Sanoya! doprowadziła do zjednoczenia Włoch. 
N iech żyje rró l (Tmburto 1

P o tych słowach cesara i cesarzowa trącili się 
z królom włoskim, a muzyka zagrała królewskie
go j i  iTłiz  włoskiego.

Król H um bert dziw ując i  głęDokiem wzrusze
niem aa wyrażone uczucia, odezwał się po włosku 
tem i słowy:

„Dziękuję waszej cesarskiej mości za okazaną 
mi serdeczność Moja podróż do Berlina była 
wzniosłym obowiązkiem wdzięczności.

„Pewien jestem , że słowa, które tu wypowiadam, 
mieuzczą w sobie duszę Italii i echo słów tych 
w ciwyeh odezwie się Włoazecn.

„ N i e m e y i W ł o c b y  p o  d o k o n a n e m  i c h  
■ j e d n o c z e n i u  s t a ł y  s i ę  r ę k o j m i ą  p o 
k o j u  e u r o p e j s k i e g o .  Moje wojsko, o któ- 
rem  tak zaszczytnie raczyłeś aię odezwać Najja
śniejszy Panie i arm ia waeaej cesarskiej mości. 
Której pojedyncze św ietne kolumny miałem spo
sobność podziwiać, b ę d ą  u m i a ł y  s p e ł n i ć  
w i e l k i e  s w e  z a d a n i e .  Wznoszę puhar l  
cześć c e sa ru , cesarzowej i rałej rodziny cesar
skiej. P ije na cześć przesławnej arm.i i za po
myślność państwa niemieckiego".

Toast ten przyjęto z pełnem  uszam wania mil
czeniem, ale na twarzach wszystkich obecnycn 
widać było wielkie zadowolenie z powodu słów, 
wyrzeczonych przez króla włoskiego....

W ieczorem tego Bamego dnia odbyło się przed
stawienie galowe w operze. M o l t k e  siedział w 
loży obok O r  i s p i e g o. (Jęzora W i l h e l m  był 
pierwszy raz w teatrze od oaasu żałoby.

Listy z wystawy powszechnej.*
P a r y i ,  HO maja.

8 Kto teraz jadzie do Paryża w nadziei ujrzenia 
wystawy powszechnej w całej jej pełni, dozna 
niezawodnie przykrego rozczarowania zaraz w 
chwili, kiedy tylko pestawi stopę na polu marso • 
wem. Można śmiało powiedzieć, że cała wielka 
przestrzeń: „Zhoeadćru", pole m arsow e, guai 
d'Onay  i esplanade den lncalidet którą zajmuje 
wysiawa, przestrzeń obejmująca 843590 metrów

Od drugiego namego korespondenta.

kwadratowych, dorównywa olbrzymiemu warszta
tów., w którym  tysiące a tysiące rozmaitych ro
botników dniem  i nocą pracują z gorączkowym 
pospiechem Budynki wystawy jeszcze niezupeł 
nie skończone, a tam, gdzie budynek skończony 
ustawiają dopiero przedmioty. Nawet widome zna 
mię wystawy, wieża Eiffel, chociaż skońci 
zortała co do głównej swej budowy, zamkniętą 
jest wokoło na dole, ponieważ nie wszystkie jej 
szczegóły jeszcze skończone i mnóstwo robotni
ków pracuje po wszystkich jej piętrach. Słychać 
więc ciągle kucie na kolosie żelaznym, a i wszę 
dzie indziej pracują, zwożą materyały, wożą skrzy
nie, ruch pracy nadzwyczajny, który jednakże 
przeszkadza i utrudnia zwidzającym wystawę zo
baczenie i tego, co już jest gotowem.

W ystawa jest w połowie tylko uporządkowaną. 
W prawdzie postępuje wszystko z szybkością pary 
naprzód przy nadzwyczajnem natężeniu ludzi, 
zwierząt i maszyn, nie mniej przeto czekać oę- 
d ie trzebr jeszcze kilka tygodni, może nawet do 
końca czerwca, zanim wszystko będzie na swo- 
jem miejscu. Miejscowe dzienniki zamilczają du
żo o cnaotycrnyin ruchu, jaki panice na wido
wni wystawy, ohe tylko półgębkiem wspominają 

nieskończenie wystawy, wyrażając nadzieję, że 
Końcem bieżącego miesiąca lub najdalej do 10 

czerwca wszystko będzie w porządku. Ozynią one 
to w interesie samej wystawy, ażeby obcych 
nie odstraszać od przybywania do Paryża. Bądź 
co bądź jest to szalbierstwo, powiedzmy wręcz, 
trochę nawet nieuczciwe, ponieważ naraża przy
bywających często z bardzo dalekich stron a na
wet z innej części świata na niem iły zawód i 
na wydatki, gdyż taKi gość, przyjechawszy r iz 
do Paryża, a  chcąc widzieć wystawę w całości, 
albo musi tu czekać tygodniami i wydać sporo 
grosza lub też zobaczywszy tylko część gotową 
wystawy, odjechać do domu, chybiwszy właściwie 
celu kosztownej podróży.

Uważamy za obowiązek nasz publicystyczny 
przestrzedz pod tym względem naszych rodaków. 
Cto się wybiera od naa na wystawę niechaj nie 
uiszcza się wcześniej w podróż, jak około 20 

czerwca.
Gdzieindziej t. j. w innem  mieście jak  Paryż 

nie mianoby nawet o d n ig i otwierać wystawy w 
tym stanie, w jakim ona znajdowała się 5 maja. 
Ale kierownicy wystawy powszechnej znają do
brze teren, wiedzą, że co nie wolno byłoby in- 
nei stolicy europejskiej, Paryżowi wolno i że ob
cy, który tu przybędzie, chociażby z najdalszych 
8tron, z Afryki, Kaukazu, Indyj lob południowe 
nm eryki, nie mówiąc już o bliższych krajach, 
dozna wprawdzie na polan m ars, we n roze; aro- 
zan ia , ale ?a to znajdzie rewanż w samym P a
ryżu, który go niesawodnie zachwyci i olśni swo
im przepychem, wykwintnością i wielkością, po
rwie w szaiony wir swego życia i ostatecznie 
przedstawi mu tyle ciekawych osobliwości, takie 
ogromno skarby sztuki, umiejętności i w ogóle 
rzeczy widzenia godnych , ie  nie jeden zapomni 
chwilowo o wystawie i znajdzie dość zajęcia i 
rozrywki na tygodn ie , czekając cierpli? a na 
skończenie wystawy, byle sakiewka była zasobną 

napoleondory lub pugilares w bilety bankowe. 
Paryżowi wszystko uchodzi Dowodem tego. że 

j j ż  teraz, pomimo nieskońcaenia wystawy, peł
nym jest obcych, przybyłych literalnie z wszy
stkich stron świata. Słychać wprawdzie ta  i ow
dzie narzekania z powodu „nieuporządkowanej 
jesze&e" wystawy, ale są to narzekania lu ź n e , 
irzelo tne, a natom iast pełno obcych na bulwa - 
-ach, ulicach, na polach elizejskich i w publicznych 
okalach tak dalece, że fizyognomia m iasta w 

pewnych dzielnicach przybrała cechę międzyna
rodową. Szczególnie w eczorem na „wielkim bu l
w a ru "  i w przyległych ulicach, wre „szalono i 
irzednio" życie paryskie z domieszką malowni- 
izych lub charakterystycznych żywiołów obcych, 
larwne stroje narodowe Arabów, Turków, Tu- 

netańczyków, Anamitów, Indyan  i rozmaitych ple
mion murzynów napotkać można nu każdym lrro- 
:u. Przedstawiciele narodów i ras wschodnich, 

•nać tak ie  lubują się wykwintnością atolicy nad- 
sekwańskiej. W idać na ich sm agłych brunatnych, 
oliwkowych, lub czarnych tw arzach pew ien za
chw yt zadowolema. Postępują oni z poważną 
g r a n d e z z ą  onlw aim ni, oglądają dziwu w y
staw sklepowych, podziwiają tu  i owdzie efekto
wne oświetlenia lokalów poszczególnych, a w re
szcie siadają sobie w kawiarni przy stolikach za
stawionych na trotoarze, przyglądając się cieka
wie powodzi przechodniów i szalonemu ruchowi 
wehykułów. Spokojną naturę wschodnią uderza, 
oszołamia ten ruch gorączkowy paryskich bul
warów, trwający niema) noc całą. Szczególnie 

C a f e  A m e r i c a i n "  ma siłę przyciągającą dla 
3ynów Azyi i Afryki. Tu przesiadują oni przy 
„ m a z a g r a n "  wieczorem całe godziny, podzi
wiając szykowny d e m '-m  o n d e paryski. Tu i 
owdzie nawiązuje cywilizowańszy Arab lub Tu- 
netańczyk rozmowę z ssczebiotliwą swą- ząsiadką, 
ale konwersacya nie idzie gładko : a g a  lub b e y, 
cnociaż mówi trochę po francusku, nie rozumie 
szczebiotu paryskiego, chyba piąte przez dziesią
te, a sąsiadka także jego fiancuszczyzny p ra
wie nie rozumie. Słychać więc zbyt często z 
jednej i Jm giej strony powtarzane zapytania: 

commentur  a następnie qu'et* ee (fue Vous desiret?u 
,j'm omprend pae“ I gestykulacja sprowadza 
t takich razach zwykle porozumienie. Agowie 

beje płacą „sherry cobler", „bock* lub szampana 
i dają na pam iątkę sąsiadkom złote aztuki mone
ty, poczem obopólne „enćhante*....

Wystawa także bardzo dobrze uczęszczana. — 
W  zwyczajne dnie bywa oko.o 60,000 osób 
zwiedzających, w niedzielę dochodzi ich liczba 
do 100,000. Jest to bardzo wysoka cyfra, jeśli 
się zważy, że to dopiero początek wystawy i se 
z„nu turystowskiego w ogóle i że, co najgłów niej
sza, wystawa —  nieskońo ona.

Zaznaczyliśmy już powyżej, że przestrzeń wy
stawy obejmuje 843590 metrów kwadratowych 
c^yli 83 hektarów. Wystawa dzieli się terytoryal- 
nie na. pięć części: pole marsowe (champ de 
Jlars), pałac Trocadero z ogromnym ogrodem, 
bLzeg Sekwany między pont d’Iena l ponł d 'A ł
ma, ąuai d’ Otaay i 1’esplanade des Inwalidce. 
Z T r o c a d e r o  idzie kolej Żelaznu nu esplanadę 
inwalidów ułatwiaiącą. gościom zwiedzanie wy
stawy. Przestrzeń tej kolei wynosi około c ite- 
reen  kilomerrów, co daje poniekąd wyobrażenie 
o olbrzymich rozmiarach wystawy Ale kolej 
ueUana nie obejmuje wystawy w całej jej d łu 
gości Chcąc bejńć całą wystawę trzeba co naj
mniej zrobić 7 kilometrów drogi.

W ystawa jest w ogóle wspaniałą i prześliczną. 
Jest to ogromne miasto imponujących gmachów, 
przepysznych pałaców, pałacyków, pawilonów, 
domów, budowanych wytwornie głównie z lra 
mienia i kruszców przy pomocy cementu. Style 
całego świata są tu reprezentow ane. Bozmaitość 
więc nadzwyczajna, gu; t orn&móntyki niezró
wnany. Pełno polichromicznych ozdób, złoceń, 
keramiki, rzeźb Z pewnością, że żadna z do
tychczasowych wystaw powszechnych nie może 
się z obecną wystawą paryską co do wspania 
łoóci gmachów i pałaców i ich architektonicznej 
wykwintnoóci nawet i równać. Każdy niemal bu
dynek wystawy jest skoóczonem cackiem arty- 
stycznem dla siebie, zacząwszy od głównego pa 
łacu przemysłowego, galeryi maszyn, paauców 
sztuk pięknych i sztuk wyzwolonych (palms des 
arts libereaux), rozmaitych, niezliczonych pawi
lonów a skończywszy na historycznych domkach, 
i pawilonach wschodnich (na esplan idzie inw a
lidów) a  nawet i kioskach. Dodać trzeba, ie  pole 
marsowe, plac przed pałacem „Trocadero" 
esplanada inwalidów, p n es trzeń  81 hektarów, 
jeśli odliczymy od ogólnej przestrzeni wystawy 
3 hektary, które obejmuje ąuai d’Orsay — za
mienioną jest w park cudowny z prześlicznemi 
klombami, drzewami, kwiatami, kaskadami, sta
tuami i rozmaitą iiiną ornamentyką. To tło, że 
się tak wyrazimy, wystawy nadaje ogromnie dużo 
uroKu. W  ogóle całe u rangem n* wystawy 
jest w spaniałe, zachwycające, z gustem  tylko 
Francuzom  właściwym przeprowadzone. Nad tern 
miastem cudownych parków, czarujących pała
ców i pawilonów króluje imponująca wieża Eiffel, 
cała z żelaza i szkła, której szczyt wznosi się 
przy wysokości wieży 300 m. i wysokości P a 
ryża 333 m. n .d  poziom morza 633 metrów. 
Wieża ta, możemy tw ierdzić bez przesady jest 
endem świata nowożytnego, a tak samo można 
także twierdzić i o „galeryi maszyn" gmachu 
olbrzymiej konstrukcyi z samego żelaża.

Z pałacu Trocadero, leżącego na prawym 
brzegu Sekwany , cudowny widok na pole m ar
sowe. Jakże ztąd wygląda olbrzymio, zdumiewa-

Sco smukły, strzałą niemal w oLłoki strzelający 
• f f e l  — za nim  cudowny park i całe wy

kwintne, barwne i złotem lśniące miasto wy
stawy jak na dłoni z wspaniałą, okazałą kopułą 
pałacu przemysłowego. Ogromna przestrzeń wy
stawy zasiana mrowiskiem ludci. Na lewo w od
daleniu znacznem ćmi przy blasku słonecznym 
złocona kopuła pałacu inwalidów, gdzie spoczy
wają zwłoki Napoleona I .  Widok niezrównany, 
pełen barw tęczowych, pełen życia i rnchu, wi
dok znaczący tryum f cyw ilizacji, pracy, wyna- 
la;_ków a zarazem i tryum f francuzkiej rzeczy- 
pospolitej, która zdołała tak wielkie dzieło z taką 
doskonałością przyprowadzić do skutku.

Przegląd polityczny.
Kraków . 24 maja.

W  rubryce „W ybory sejmowe" podajemy w ia
domość o deput&cyi włościan powiatu śniatyń- 
skiego u p. nam iestnika z prośbą o pow strzy
manie agitacji i nacisku organów rządowych przy 
zbliżających się wyborach do Sejmu Odpowiedź 
p. nam iestnika £ n q z c z a  Kuryer Lw ów ki, z któ
rego w ia d o m o ść ^  czerpiemy, w ten sposób że 
hr. Badani przyrzekł zrobić co w jego mocy, 
aby wybory odbyły się l e g a n i e .  Śmiemy przy 
puszczać, że zachodzi tu jakaś wielka niedokła
dność w streszczeniu tej odpowiedzi. Je st ściśle 
obowiązkiem wszystkich powołanych do tego 
organów rządow ych, czuwać nad l e g a l n o 
ś c i ą  wyborów; o tern osobno zapewniaó nie 
potrzeba, i n ie o to też prosiła deputacya włościan 
śniatyńskich. W ybory mogą oyó zupełnie legalne, 
mi>no to, że była przy nich użytą p resja  ze 
strony organów rządowych. Deputacya óniatyńska 
prosiła, żeby nie było tej p r e s y i ,  zeby organa 
rządowe powstrzymały się od wszelkiej a g i  t a 
cy  i. w tym też kierunku pożądauem było jakieś 
oświadczeni i, jalueś stauowcze przyrzeczenie szefa 
rządu. Byłoby zatem bardzo poiądanem , żeby 
nastąpić mogło a u t e n t y c z n e  wyjaśnienie, jaką 
byłą odpowi edź namiestnika. Jest to w iżnen ie  dla 
jednego tylko powiatu ale dla całego kraju, który 
coraz wyrrźnie; to wypowiada, iż pragnie poao- 
stawienla mu zupełnej s w o b e d y  w wyborach.

Z  Austro-Węgier.
Organ skrajnych klery kałów austryaokich Ora- 

ter YoiicsblaU nie omieszkał skorzystać ze spo
sobności i nawiązując uwagi swoje do pobytu 
króla Hum berta w Berlinie, radzi mu, abyprze- 
dewszystKiem oddał Bzyrn papieżowi, a za to po
wita go papież władcą Włoch, a nawet kto wie, 
czy nie pozwoli mu na wykonywanie pew nych 
funkcyj rządowych w Bzymie, tak jak  to aresztą 
„dozwolone" było w swoim czasie cesarzom nie
mieckim. Naiwne te żądania, adresowane do mo
narchy obcego państwa, mogłyby wydać się śmie* 
sznemi, gdyby nie sta-ow.&Ko, jakie dzisiaj wo
bec rządu i kół parlam entarnych zajęła partya 
klerykalna. Pomijając owo powołanie uę na rolę 
cesarzów niem eckich w P&ymie, której wznowie
nia me życzyłoby „obie chyba dzisiaj papiestwo, 
wystąpienie klarykałów z a rgum entacją  tego ro- 
dząiu w chwili, gdy w Berlinie silą się Niemcy 
na zaznaczenie ścisłości trój cesarskiego przym ie
rza, świadczy na ws elki sposób, iż klerykalna 
partya dąży dzisiaj do urzeczywistnienia swych 
skrajnych żądań, ber względu ua wszelkie inne 
uboczne względy.

Dcisnmk Polski otrzymał s W iednia wiado
mość, iż dla przysposobienia sił nauczycielskich 
dla s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h ,  | ostanowiło 
ministerstwo oświaly we większych m iastach o- 
tworzyć pięciomiesięczny kurs naukowy dla L a- 
u-o.zy c i e l i  s z k ó ł  l u d o w y c h .  Sprawa ta o 
tyle jest jeszcze ni zupełnie załatwioną, że mi- 
nlotei . wc zwróciło się do pojedynczych W ydzia
łów  krajowych celem nawiązania rokowań co do 
średków pokrycia kosztów.

A . f r- Preese donosi, że m i n i s t e r s t w o  
p o s t a n o w i ł o  o b j ą ć  w z a r z ą d  p a ń s t w a  
k o l e j  l w o w s k o - c a e r n i o w i e c k ą ,  a odpo
wiedni reskrypt wydany zostanie w tych dniach 
do Towarzystwa. Objęcie zarządu nastąpi na pod
stawie ustawy z roku 1877, zatem zbyteczne bę
dą merytoryczne rokowania, lecz odbędą się tylko 
rokowania względem urzędników i w sprawie 
kolei lokalnych, których zarząd ma także przejść

na państwo. Bząd będzie prow adził zarząd i ra 
chunki Towarzystwa. W szystkie linie przydzielo
ne zostaną dyrekcyi ruchu kolei państwowych we 
Lwowie.

W w ę g i e r s k i e j  I z b i e  deputowanych przy 
obradach nad budżetem m inisterstw a oświaty o 
świadczył pleban ruski ks. J  i r  c z  ak , że Rn- 
s i n i  z a w s z e  p o ł ą c z e n i  b y l i  s y m p a t y i .  
z W ę g r a m i ,  odwoływał się do Izby i rządu, 
aby wspierały rozwój cywilizacyjny narodowości 
ruskiej i przemawiał za n a r e d o w ą p o l i t y  
k ą  na polu oświaty, aby "óżnym narodowościom 
dać sposobność nauczenia się języka węgierskie
go, przez co się wzmocni uczucie łączności mię 
d«, niemi. Mowa ta przyjętą była żywemi okla
skami.

Zmowy robotników w Austryi.
Domysły nasze o wybuchu zmowy w kopalniach 

węgla w K 1 a d n i e w Ozechach sprawdzają się 
Ostatnie wiadomościjgłoszą, że w s/yuie „ Ma y r a u "  
własności pragskiego Towarzystwa przem ysłu że- 

zawiesiło roboty 900 górników we 
wtorek wieczór, a na  drugi dzień w ślad? ich 
wstąpili górnicy z szybu „ F rtb e is ik i" . W trzech 
innych szybach, należących do To’ irzjstw a, pra 
cują jeszcze robotnicy. Na razie górnicy, nale 
żący do zmowy, nie złoaili swoich żądań, tylko 
zapowiedzieli bezrobocie. Dyrektor Towarzystwa 
p-agsiriego, Karol W i t t g e n s t e i n ,  udał się 
do Kladna.

W P r a d z e  wyouuhło wczoraj z uderzeniem  
godziny 12 w południe bezrobocie w o ź n i c ó w  
i k o n d u k t o r ó w  t r a m w a j o w y c h  na wszy
stkich liniach, tak iż jednej chwili zatrzymano 
wozy tramwajowe, a służba opuściła swoje stano
wiska. Publiczność zdumiona w wielu miejscaoh 
odegrała rolę woźaiców, kierując woz>m, i popę
dzając konie. Spokoju d o tą l nie naruszono. Słu- 
;;ba tramwajowa domaga się j e d n t g o  d n i a  
w o l n e g o  w tygodniu, a deputacya z ich g-ona 
udała się do dyrektora policji z oświadczeniem, 
iż wrócą do pracy, gdy Towarzystwo tramwaje- 
we (belgijskie) uczyni zadość ich życzeniu. Obe
cnie toczq się rokowania między delegatami ełn- 
iiby, a dyrektorem  tramwajowym S t o r k i e m  i 
prokuratorem  państwa P i e 1 s k y in. N a razie 
ednak przestały zupsłnie w całem mieście kur

sować wozy tramwajowe.
W  B e r n i e  trw a przy zmowie znaczua część 

robotników w fabrykach sukna, a przykład ten 
zachęcił także robotników w sąsiedniej fabryce 
sukna w Switawce. Ponieważ zapowiedziano tu
taj wybuch ogólnej zmowy na piątek, więc żan- 
darm erya przedsięwzięła środki ostrożności.

Z Niemiec.
Z końcem b. r. kończy się okres ustawoda

wczy parlam entu niemieckiego, skutkiem czego 
d jć  w jesieni rozpisane nowe wybory. 

Tymczasem Der Hamburgische Corresp. donosi, 
z pewnego źródła," iż nowe wybory odłożone 
ędą n-.1 czas późniejszy a rząd zam.erza zwołać 

parlam ent jeszcze na sesyę jesienną, celem za- 
atwienia adm inistracyjnych spraw cesarstwa i 

ustawy o socjalistach w jednym  lub drugim kie- 
ru n .u , jeszcze przed upływem bieżącego okresu 
ustawodawczego

W kołach parlam entarnych rozeszła się w Ber- 
inie wiadomość, iż po uchwaleniu uztawy o za

opatrzeniu robotników, której trzecie czytanie 
właśnie się odbywa ogłoszona bedzie eankeya 
tej ustawy w aposób uroczysty, jako uwieńczenie 
reformy socyalnej. Jak  17 listopada 1881 r. wy
dane być ma orędzie cesarskie z oznajmieniem, 
że reformy w orędzie z r. 1881 zakreślone, zo- 
8tary dokonane.

Wczoraj spodziewano się przybycia Bismarka 
ua posiedzeniu parlam entu, gdzie m iał odpo
wiedzieć na głosy posłów włoskich w sprawie 
podróży króla H um berta do Berlina.

Zmowy robotników w Niemczech nie uatają 
a bezrobocie w e s t f a l s k i e ,  które już za ukoń
czone uważano, wybuchło na nowo, lub raczej 
przeciąga się w nieskończoność Poseł H r m o a -  
c h  e r  przybył do D o r t m u n d u ,  aby zażegnać 
burzę, wznieconą podobno przez agitatorów, pod
burzających robotników, którty taż ulegli tym 
wpływom i znowu od robót sie usunęli. W  B o- 
c h u m  i E s s e n  zmowa wprawdzie ucichła 
prawie zupełnie, z barazo małemi wyjątkami, 
lecz za to wzmogła się w G e l s e n k i r c h e n ,  
gdzie na zgromadzeniu lobotników w środę 
uchwalono jednogłośnie, aby dale' w y t r w a ć  
p rz y  z m o w ie, aż właściciele przyjmą stawiane im 
warunki. Robotnicy zastosowali się do tej uchw ały, 
lecz zachowują się spokojnie. W piąte* odbyć 
się miały narady delegatów robotników a od 
ich wyniku zależeć będzie dalszy przebieg bez
robocia w Westfalii.

Ooraz większe rozmiary przybierr zmowa na 
Ś l ą s k u  g ó r n y m ,  zwła z n a  w K a t t o w i 
c a c h .  Odznacza się ona tutaj brakiem wszelkiej 
o rgan izac ji: robotnicy stawiają żądania, każdy 
dli siebie z osobna, a gdy im uczyniouo zadość, 
na drugi dzień występu;ą z nowemi. Jeden  z 
właścicieli podniósł górnikom płacę o 12ł/» proc 
a pomimo tego w trzech jego kopalniach zaprze
stać mnsiano robót. Ponieważ jedni robotnicy 
zmuszają drugich do zaniechania robót, sprowa 
dzono szwadron ułanów do strzeżenia kopalń i 
powstrzymywania rozruchów W Zabrzu i okoli
cy, gdżie bawi biskup wrocławski i bierzre e 
ludność, obawiają się wybuchu zmowy, gdy bi
skup odjedzie. Prezydeut objeżdża zagrożone i 
dotknięte zmową kopalnie. W ogóm panuje spo
kój skutkiem  nagromadzenia wojska, lecz zmo
wa nie ustąie.

W  S a k s o n i i  nie zmieuił się stan rziczy. 
W O h e n  u i t z  poczynili właściciele kopalń pe
wne ustępstw^ co do wysokości płacy, lecz bar-

graków 25 Maja 1889.

dzo nieznaczne co do czasu pracy. Zresztą to
czą się jeszcze rokowan>< między obu stronami. 
W Z w i k a u  podjęli robotnicy procę w kilku o- 
kręgach, lecz za wsze jeszcze 4000 robotników 
trw a przy zmowie.

\Procet hennegaweki 
Wszystkie okoliczności, towarzyszące procesowi 

socjalistycznem u w M o n a ,  składają się w ten 
sposób, iż obalunie konserwatywnego gabien u 
B e e r n a e r t a  zdaje się być m eauiknionnm . Mi
nister sprawiedliwości L e j e  u n o ,  należący do 
stronnictw a libera lnego , który od początku pro
cesu usiłuje zrzucić z siebie wszelką odpowie
dzialność za czyny swych kolegów B e e r n e a r -

aby bez względu na tajemnicę urzędu , zeznali 
wszystko o swych stosunkach z agentami prowo
kacyjnymi podczas zarządu po o rzednieć 5 mini
stra sorawiedliwości D e V o l d e r a .  Skutkiem 
tego zeznania sędziów śledczych N o t e l t e i r s ’a 
i O b i . n a  wypadły jak najgorzej dla obecnego 
rządu b-lgijskiego. Niesłychane rewelacye tych 
świadków zdradziły wszystkie szczegóły w strę
tnego systemu prow okacyjnego, jakim klerrkalni 
ministrowie belgijscy posiłkowali się w walce z 
Bocyalizmein ku utrwaleniu swych K o n se r w a ty 
wnych rządów Zbieg okoliczności zwrócił tę 
broń przeciwko B6ereaertowi i de Volderrwi. 
Dzisiaj nie ulega już żadnej  wątpliwości, że ci 
dwaj ministrowie byli t w ó r c a m i  i k i e r o w n i 
k a m i  f o r m a l n e g o  s p r z y s i ę ż e n i ą  p r z e 
c i w k o  p a ń s t w u ,  a agenci ich posiłkowali się 
przytem  dynamitem.

Wobec tych okoliczności odpowiedzialność za 
ten niefortunny proces spada poniekąd na pro- 
kuratoryę państwa Ta jednak umywa ręce i sk ła
da całą winę na l. zw. administration de la su- 
rete publiqut t. j. na policyę polityczną, do któ
rej należeli tajni agenci m.niscerstwa. Wszyscy 
korespondenci brukselscy wyrażają przeświadcze
n ie . iż proces hennegawski pociągnie za sobą 
niewątpliwie upadek obecnego gabinetu

Stosunek Bosyi do Francyi.
Ja z b j poa wpływem imponującego wrażenia, j a 

kie powodzenie wystawy paryskiej sprawiło na 
wszystkie rządy europejskię, niemiecka i rosyjska 
prau czerpiąca natchnienie ze sfer rządowych, 
z widoczną przychylnością odzywa się obecnie o 
Francyi.

Między innem  Nowoje W+om%a w yraźnie 
zmieniło ton wobec Francyi. Dziennik len, któ
ry osiatniemi czasy pisywał filipiki przeciwko 
Francyi za wypadki w Sagallo, zamieszcza w 0 - 
statnim  numerze obszerny artykuł w stępny, w 
ctóryn rehabilituje Fraucyę odnośnib do spraw y 
ńszynowu i tak aię w dalszym ciągu w yraża: 

N->ród francuski pomógł nam wielce w p rz e 
prowadzeniu pewnych operacji finansow ych, 
które wpłynęły nader pomyślnie nr ustalenie 
naszego kursu. W  tych duiach zaś prezyaent 
republiki z powodu dojściu do obywatelskiej peł- 
1  lotności następcy t ro n . cesarzowi jzr złożył 
oświadczenie, iż radosny ten  dla Bosyi takt 
znalazł żywy oddźwięk w sercach Francuzów . 
Wszystko to składa się jak najlepiej, ponieważ 
Francuzi są istotnie naturalnym i naszymi przy- 
jaciołm i sprzymierzeńcami, a sym patya naess 
dla Francyi jest rzeczą dawno udowodnioną i co- 
dzienie stwierdzaną.

to sympatye charakteru czysto-narodowego. 
Chociaż zupełnie niepodobni do Francuzów am 
jod względem ustroju politycznego, am nawet 

co do charakteru politycznego, przyjaźnimy się 
nimi, my Indz e północy, stwierdzająu m aksy

mę, że ostateczności się schodzą. Nie granicząc 
ze sobą, nie maiąc tedy powodów do drobnych 
sąsiedzkich waśni, możemy śm iśło zawierać 
trw ałe przymierze z francuskim rozumem z ba- 
ecznem uzdolnieniem rasy francuskiej i szanować 

w republice francuskiej przec.ewszystk.em i na- 
dewszystko „repnblique des iettres". Na tym  
gruncie ludzie zbliżają się najbardziej i sądzą o 
1 obie najoezstronniej.

Dlatego to sympatya nasza względem F rancy i 
ma od dawien dawna charakter c i c h e g o  l e c z  
t r w a ł e g o  p r z y w i ą z a n i a .  A przywiązanie 
to przetrwało wszelkie próby, od wkroczenia do 
Paryża do upadku Sewastopola, próby wywołane 
zawsze li aamicys lub n ietralną polityką cesaizy 
rancuskich. Sprzeczaliśmy się tedy z cesarzami, 
cochając F ran c ję  i nie przestając oddawać spra
wiedliwości jej geniuszowi, pracowitości i wielirim 
zasługom. Rzeczywistych interesów, któreby w 
rasie starcia wymagały wojny, nie posiadamy 
wcale. Francuzi i Bosyanie mogą żyć własnem 
swem, ukochanem przez siebie życiem polity- 
cznen , pozostawać wiernymi tradycyjnym fo r
mom władzy, jak to my czynimy, albo dążyć do 
ich zmiany, jak to czynią w ciągu bieżącego stu- 
ocl Francuzi. Ale we wszystkich innych spra- 

wscL możemy iść ręka w rękę i s p i e s z y ć  s o 
b i e  z p o m o c ą ,  g d y b y  u b o e s c a  j a k a ś  
i r z y c z y n a  z a g r o z i ł a  j e d n e j  s f r o n i e .  
łłowem, jest to przymierze, przym ierze bez tra 

ktatów i drobiazgowych układów, ale oparti nta 
irzeświadczemu o wzajemnej niezbędności. Kto 
w ie? może takie przymierze jest włośnie naj-. 
trwalsze1'.

Ustawodawstwo robocte w Siweeyi.
Wobec wypadków, coraz wyraźniej uw ydatnia

jących społeczną doniosłość kwestyi roboczej, 
wszystkie rządy europ saskie gorliwie zajmują się 
ustawodawstwem roboczem. Niemcy, jak w iado
mo. pierwsze z mocarstw kontynentalnych w pro
wadziły tę kwestyę na porządek ustawodawczej 
działalności państwowej. Inne mocarstwa poszły 
za ich przykładem, a poniekąd i nawet wyprze
dziły je liberałaościa swych ustaw roboczych. —  
Szwecys, która zwykle gorliwie korzysta ze wszy
stkich dobrodziejstw postępu, mogących podnieść 
oświatę i dobrobyt niższych warstw ludbuści, 
w tym wypadku nie chce pozos.ać w tyle za in - 
.emi krajami. Przed kilku laty rząd szwedzki 

wyznaczył specjalną komisyę, której powierzono 
opracowanie ustaw roboczych. Kom isja ta przed
łożyła obecnie p r o j e k t  z a b e z p i e c z e n i a  
r o b o t n i k ó w  n a  s t a r o ś ć .  W edług lego pro 
jek tu , i . i d y  poddany szwedzki, wpisany w re 
gest) gm iny , obowiązany jest zabezpieczyć się 
na starość, gdy dojdzie do 19 roku życia. Pre- 
mię'płaci sam ubezpieczający się, mianowicie od 19 
io  28 roku życia, na mocy tego ubezpieczenia, 
gdy mu mmie lat 60, ma prawo do rocznej 
renty  7% kron. Każdy isdnak ma prawo zape
wnić sobie i wyższą rentę roczoą do wysokości 
432 koron, naturalnie za opłatą odoowiedniej 
prem ii, btóra wynosi l ł/4 korony tygodniowo — 
T ym , którzy nie mogą sami płacić p rem ii, do 
pomagać oędz.e gm ina w Kwocie po 13 koron 
rocznie dla 3 proc. całej ludności kraju. We
dług obecnego zaludnienia Szwecji (przeezło 5 
milionów), ogólny wydatek ua ten cel, przypa- 
dającj na gminy, wyniesie przeszło 2 miliony 
ko on rocznie Projekt teL, skreślony jak się zda
je  bardzo praktycznie w szczegółach, jest tylko 
w itępem  do całego szeregu ustaw, jam  kom isja 
ustawodawstwa roboczego ma wkrótce przedłożyć 
rządowi.
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Wielki koncert jubileuszowy na cześć Oszara 
Kolberga odbędzie się, jak donosiliśmy, w piątek 
81 bm. w sali Towarzystwa strzeleckiego. Poozątek 
o godz. pół do ósnnj. Artystyczny kierunea objt, ł 
dyrektor konserwatorynm p. Władysław Żeleński. 
W kouoercie w .im ą udział: cbór włoŚLiau z Bie- 
rzanowa, pa&na Ryta Andrzejkowiozówna, dr. Frai,- 
oiLzek Bylioki i orkiestra 13 pułzu pod kierunkiem 
kapelmistrza p. Hooka. Bilety zamawiać możne w 
księgarni p Krzyżanowskiego

Program jest następujący; A i Słowo wstępne. 2) 
Żeleński: Polonez koncertowy na orkiestrę, odegra 
orkiestra 13 pnłfii.1 8) Chopin: Pantazya z tema
tów polskich na fortepian z tow. orkiestry, wykona 
dr Fr. Bylioki. 4) Wiersz okolicznościowy dra A. 
Asnyka. 5) Pieśni odśpiewa panna Ryta Andnejkć- 
wiczówn# O  Chopin: Rondo a la Mazur, odegra, 
ir. F r. bylioŁi. 7) Pieśni ludowe polskie, wykona 
ohór włościan z Bierzanowa. 8) Dobrzyński: Finale 
z Symfonii.

Wystawa rękodzielnicza konkursowa w Su-
kiennioach w lokalu p< dawnśj poczcie została prze
dłożona do końca oia. aby przy dwóch nadoho- 
dząoych świętach daó publiczności sposobu aśó zwi
dzenie jej w większej ilości.

Tow arzystw o Tatrzańskie uycłało do p. Wła
dysława hi. Zamorskiego deputacyę, skład i|ąoą się 
-  5 ozłonkńw wyUziołju z pods^k-awaniem ja  naoy-. 
oie dóbr zakopańskioh, którą p. hr. Zamoyski przy
ją ł onegdaj o godz 8 po j "łudniu, a przewodni- 
oząoy tej deputsjyi p dr. Władysław Markiewicz, 
piorwosy wioepreso. Towarzystwa Tatrzańskiego, 
przemówił do mego temi słow y: Czoigodny pauio 
brabiol Wśród powszechnej radości cieszy się naj- 
więoej Towarzystwo Tatrzańskie, że p. hrabia, na
bywszy doi 11  sakopańskte, wyzwoliłeś z rak obcych 
nroozą krainę podtatrzańską i wspaniałe Tatry nu- 
ats. Głównym celem Towarzystwa Tatrzańskiego jest 
bowie » amiajęśne Dodonie Tatr i zachęoanie roda- 
B,-ó r  do ioh zwidsania, a staramy się o to nietylko 
dlatagu aby grosz tu  poktzepienie zdrowia wyda
wany w kraju pozostawał, ale t .  ź dlatego, że jest 
niewątpliwie obowiązkiem każdego Polaka poznać 
ten najpiękniej*.,/ zakątek ojczyzny naszej, który 
Stwóroa przyegdobił ak hojnie różnego rodzaju pię
knościami, aby tein droiczn nozynió nam ojozyBtą 
ziemię naszą. To toż, gdy po przejściu Jaworzyny 
Spiskiej w ręce pruskiegc magnata wzlroniono nam 
przystępu do Tatr spissich i wszczęto spór o przy i 
łąozenie de Węgier około tysiąc-, morgów obszni 
Tatr potsEioh pisy Mrrsk em Oku, aby i tam wzbro- 
mó nam przystępu, powstały słuszne obawy, że 
w razie, gdy by dobra zakopańskie przeszły w obce 
ręce, ia° e zwidzanie Tatr polskich mogłoby być 
utrudnianem Obawy te usunąłeś panie hrabio, a 
wydobyta przez oiebie a rąk oboych nrocza kraina 
podtatrzańska będzie tern milsza i powabniejsza dla 
'luidegę ziem ę ojoz stą nńtująoegi Poi . ta  Dzięku
jemy oi za tu panie hrabio w imienin Towarzystwa 
Tatrzańskiego, a to tern goręcej dlatego, że gdy 
zauważyłeś, iż Towarzystwo ochrony Tatr polbkioh, 
dla cen; zbyt wygórowaną) i z powodu biaku do- 
uiateczayoh fundunóW nie td jła  utrzymać się przy 
lioytacyi, kazałeś nabyć dla siebie dobra zakopań- 
ssie bez oglądania sic na wytokoic ceny kupna.— 
Spełniłeś panie hrab<o ozyn wielce patriotyczny i 
Cześć ci ; za to ] Da) fioła, aby jak dłu ; i Tatry 
stać będą, dobra zakepańskis pomiatały u" rękft.oh, 
twoich potomków 1 Na pamiątkę tege twojego ozy-' 
nu, panie hrabio, wielkiej dla kraju . Ijarności, po- 
itenowił wydział Towarzystwa Tatrzańskiego przy 
pomooy funduszów, jakie na ten cel zbierze, wy
stawić kaplicę przy Morskiem O kn, iżby kapłani 
przybywający tam oo roku licznie s wszystkich 
dzielni o Polssi, mogli w tej na polskiej ziomi naj
wyżej (prze z** 4500 stóp nad pcwierzohnią Bał
tyckiego morza) wzniesionej kaplicy błagać Wszech
mocnego, oby tak, jak tę uroozą kiamę, dozwolił 
nam wydobyć całą ojczystą ziemię z rąk obce] prze- 
mooy

Przi mówienie swoje zakońozył dr Markiewicz 
p rośbą aby nr. Za noyeki raczył popierać starania 
Towaityatwj Tofczaiekiego. Na tf  oś iadezył br 
Zamoyski, że pzagnie dz.złao w porozumieniu z To- 
w irz/si went Tatrzańsiciem około podniesienia Zako
panego i prosił o wpisanie go w poczet członków 
Towarzystwa Tatrzańskiego. Po przedstawieniu ozłon- 
ków deputaoyi rozmawiał z nimi hr. Zamojski a.uz 
szy czat pizyczem członek deputacyi p. Erard Cle- 
ohomski, jako prezes komitetu gospodarczego staoyi 
klimatycznej w Zakopanem, polecił jogo łaskawym 
wzgląd >in sprawy staoyi klimatyoznej.

Majówka Ntow -rzyszeniu rękodzielników „Zgoda" 
odbędzie sic y. niedzielę 25 bn . na Bielanach. Bi
letów nabyć można tylko za zwrotem zaproszenia 
u pp- Limanówskiegn (SukLennice nr. 10j i Gołę
biowskiego (ekład nafty ul. Mikołajka), oraz przy 
wstępie na Biilanaoh. Majówka urozmaicona be^a o 
zabawami towarzysldemi. Muzyka wojskowa przy
grywać będzie od godziny 2 popołudniu. Dla do
godności uczestników uozeiciwaó będą tnrmanki przy 
rogatkach Zwierzynieckiej i Wolskiej Powrót do 
Kiakowa z mazyuą przy oświetleniu. Na znak, że 
majówka się odbędzie, wywieszoią zostanie w c* lie 
lokalu Stowa-iyaiema „Zgoda" (ul. Kolejowa i 18) 
w dzień majówki chorągiew biało-czerwona W a- 
z. u niepogody majówka zostaje odiożouą do nastę
pnej pogodnej niedzieli

Festyn nn dochód ośw iaty  luOuwej. Olbrzymie 
afisze ogłaszają na niedzielę dn. 2fi bm. wielki fe
styn w parkn krakowskim. Fe.Łyn odbędzie aię na 
dtchód krakowskiego Towarzystwa oświaty ludi wej, 
którego pożyteczną i stateczną działalność niejedno- 
krutnie podposiliśmy. Program festiBU JeBf - “d -r 
obntf i urozmaiocny. Obok koneerta i muzyk woj* 
BKonych, śpiewów loloWyeh 1  ahóralnych, puszczi - 
nia trzech olbrzymich balonów, urządzi komitet 
prawdziwą „no.o wenecką", i. wspaniałe oświetlenie 
całego parku- 2000 świateł i lampionów koloro 
wych.

Szlachetny oel zabawy, oraz nader umiarkowana 
oena s tępo w kwocie 20 et. od osoby, ściągną 
niei twodnie nader liczną publioznoaó z miasta i 
okolicy. ,

Niemałą zachętą dla publiczności krakowskie, 
powinna uy<j wiadomość, że w wokalnej części we- 
sb ) a . .„ ł  połączone ohóry „Sokoła" i „Ognis ta" 
pod kierowniotwem p. Deca, dająo tern nowy do- 
"  óJ g ' t"tgo zajmowania się każdą szlaohetną spra
wą. Miłośn.cy ojozyBtej muzyki będą mioli znowu 
p o d .  no przerwm aposobnoóć usłyszenia przesil 
osnego polonez* a „Yerbum NobTc" Mouiiuzki

który odśpiewa p Fontana, był" artysta opery lwow
skiej y

Staraniem Tow arzystw a upiększania u. Kra
kowa, jak donosiliśmy, obsadzone zostały w bieżą
cym roku drzewkami stoki Wawelu, ulica Wolska, 
oraz części rynku głównego, dotąd nieobsadzone. 
Zasadzenie drzewek na ryuk i połączonem być mu
siało z wyjęoiem kamieni brukowych. Przed tygo
dniem zakomunikowano nam, iż sekoya ekonomiozna 
Rady miejskiej uohwaliła z w r ó o i ó  T o w a r z y 
s t w u  p o ł o w ę  k o s z t ó w  p o n i e s i o n y c h  n a  
o wo  o b s a d z e n i e  r y n k u  d r z e w k a m i ,  —  
tymozas m rzecz się ma całkiem przeoiwnie, sekoya 
bowiem przyjmując do wiadomości, iż Towarzystwo 
drzewkami rynek obsadziło, uchwaliła z a ż ą d a ć  
od  T o w a r z y s t w a  z w r o t u  p o ł o w y  ko
s z t ó w  n a  n a p r a w ę  b r u k u  około zasadzonyoh 
drzewek. Dohwała ta nietylko nie zmniejsza, lecz 
właśnie zwiększa wydatek Towa-zystwa.

Nowa kolonia germ anizacyjna powstała w Kra
kowie D. 22 b. m. jeden z obywateli tutejszych 
będąc na Panieńskich skałach spostrzegł gromadkę 
dzieoi wesoło bawiących się pod opieką starszych 
osób, pomiędzy rtórem. było Jwóoh dnchownych.

Ku wielki ma zdziwienia jednał nsłyszał że 
dzieci te rozmawiają pomiędzy sobą po niem>eckn, 
jakkolwiek język ten widocznie nie był ich językiem 
rodzinnym. Bada io tę sprawę dokładniej, dowiedział 
s!ę, że istnieje w Krazowie jakaś insM ucya nie
miecka, opiekująoa się dziećmi i wychowująca je 
natnralnie w duchu niemieokim.

-Takkolwiek nje mamy nio przociw temu, aby rodziny 
niemieokie, mieBzkająoe w naszym kraju ecLzowały 
młode pokolenie swoje w ojczystym s*oim języku 
to z drugiej strony uważamy za niestósowne, jeżeli 
Polacy dziatwę swoją do podobnyoh instytucyj 
oddają.

W aloijmy z zawziętą germauizacyą w WAelko- 
polsce a tu, w Galicyi, sam: ułatwiamy działanie 
rozmaitym germanizatorom. Nauka języka niemie
ckiego w szkole i na lekoyaoh jest pożyteczną, ale 
w ohwilaoh dla rozrywki przezn&ozonyuh wcale nie- 
odpewiedną.

Wieczorek muzyozny. jiuro w sobotę odbędzie 
się w lokalu „Klubu pooztowego" (ul,ca św. Jana 
1. 32) ostatni w tym sezonie wieczorek muzyczny. 
Oprócz członków chóru pocztowego i kwartetu so
lowego weźmie udział nanozyoia) gry na cytrze p. 
Jan Braun i jego. małżonka, róyrmet mnożycie1 Za 
gry na tym instrumencie. Po koncercie zabawa 
tnwaiwygkn.

Schronisko dla osieroconych chłopców izras- 
licbch, darowane stowarzyszeniu 4 lliance ■ israeliie 
przez dr. Arnolda Rappaporta, odd-inem już zostałn 
na użytek publiczny. Na teriz znalazło w schroni
sku umieszczenie 30 chłopców, tórzy się kształcić 
będą w stolarstwie i ślusarstwie oboa nauki pobie
ranej w wieczornej szkole ludowej Ogółem jest 
w zakładzie umieszczenie na 6G chłopców izraeli- 
ckich. Zaledwie 10 mieBięcy upłynęło od chwili 
przeznaczenia gruntu ua oele budowli sohroniska, a 
jnż jest oddanem do użytku — cóż na to powiedzą 
kuratorowie fundacji sohroniska ks. Lubomirskiego 
dla osierouonyoh ohłopcow chrześcijańskich ?

Z teatru. Jutro w sobotę odegraną zostanie po 
rai pierwszy : „Syn Koralii", komed/a w 4 al Uch 
Alberta Delpit.

Nadzwyczajne powodzenie, jakiego doznaje u nas 
p. Gnetaw Fiszer, zniewoliło dyrekoyę do zaangażo
wania ulubionego asysty  j izote na dwa wieczorki 
hnmoryatyotne, które odbęką się W .niedzielę i we
wtorek.

ryańskiej kosrtei i ^00 złi rozpocznie się w pier
wszych dniach miesiąca ozerwua.

Nieszczęśliwy wypadek. ~Wozoraj wypadła czte
roletnia dziewczynka, oóika p Józefo Óuk:zyńskie- 
go, z ganku 1 piętra realności nr. 4 rrzy ulicy św. 
Marka i to wskutek połamarych balast* przy gan
ku. Dr. Kwaśniewski i dr. K-amarzyński udzielili 
pomocy lekarskiej potłuczonej dziecinie. Dochodzenie 
w tej sprawie mrządzono.

Z Tow arzystwa imienia Stanisława Staszica. 
„Moskwa wobeo Unii". Książeczka o powyższym 
tytnle znajduje się pod prasą nakładem Towarzy
stwa im. St. Staszica, dla ozłouków za maj. Mo
skwa, jak wiadomo, urządza 20 ozerwoa b. r. 50- 
letni jnbilensz rzekemo dobrowolnego połączenia 
się unii ze sohizmą. Rozrzuoi ona parękroó stot^sięcy 
broszurek pełnyob jadu, -do polskiej i ruskiej nart 
dowcści, jako też do u* uftiego kościoła. Towarzy
stwo imien:a Sl. Staszici postarało się wobec tego 
przedstawić istotny stan rzeczy. Książeozka, o której 
mowa obejmujp przerdó 4 arSuize dr.kn. Odzy 
wamy się więc do pp, delegatów, aby woześnie za 
mówili potrzebną ilość egzemplarzy togo dziełkh, 
które w sposób dostępny wykazuje szereg gwałtów, 
jakie Mcskwa popełnić na wyznawcach unii. Ró
wnież osoby, nic nSfeżąde do Towarzygó*a» mogą 
nabywać tę książeczkę przez nadesłanie irwoty 22 
ct. za °gzemnlarz da Towarzystwa im. St Staszica 
we Lw wie przy ulicy Jana Kochanowskiego 1. 2 
Dnohuwieństwó obu obrządków, jak fię spodziewać 
nareży, prryoa.Tni się tim rozpowszechniania tej ksią- 
ćeciki w kraju.

Majątek ziemski Prirsy w powiecie krakowskim 
tfbbył p Zygmunt Janta «a kwotę 117.000 złr.

łlOlki poiar. Z C i e s z a n o w a  donoszą Nie- 
szozęśoie rodzi nleszcięście! Tydzień temu paliły się 
Oleszyoe, w środę p.-zypadła okropna kolei na mia- 
3teozko powiatowt Clestanów. O godz. 4 po połu
dniu wszczął się pożar w jednej z ulic booznycb. 
prowadzących' do r y j k ł  w  okamgniohln ogarnął 
niszcząoy żywioł kilaa domów msssz»aInyoh i roz
szerzał się w 3 kierunkaoh z tak nadmierną szyb
kością że wszelki ratuuek zdawał się niemożliwym. 
Powstał nie dający się opisać popłooh J#ięń*J mie
szczaństwem łydowskiem i katoliokiem, każdy rzu- 
oał s‘ę do ratowania swych rnchemości, a ogień 
szalai swobodnie i zdawało eię, żb wkrótoe uochło- 
n;e całe miasteczko. Chwała Bogu, że energia uie 
opuściła wszystkich mieszkańców miasteczka Kilku 
i  inteligenoyi tutejszej wzięło ąię onćrgicznio dc 
akoyi ratunkowe). Podczas gdy jedni wspomagali 
czynnie i radą miejucową straż ochotniczą , drudzy 
sprowadzali przemooą uoiHkaiąoe od ognia żydow- 
stwc i mieszczaństwo', a akcyc ratunkowa rozpoczę
ła się z lepszą wróżba. Wiatr odwrócił się nieba
wem od rynku miasteczka i ogień posuwał się je- 
dną stroną ulicy ku Woli Nowosielskiej.

W pół godziny po wybuchu pożaru zjawiły się 
przy ogniu sąsiednie gminy wiejskie z sikawkami i 
zajęły stanowiska ratunkowe w ięśAi mmstecjka od 
Woli Nowosielskiej. W godzinę przybyły straż luba- 
czowska i oleszyeka i działały i  dobrym rezultatem 
wzdłnż ulioy, aby zapobiedz przeniesieniu się poża
ru na przeciwległą dzielnicę miasteczka I  tak szozę- 
śliwie zlokalizowano pożar. Spłonęło jednak prreszło 
80 budynków, międz; temi dwie bóżnioe żydowskie, 
realność, gdzie notaryat był umieszczony, prócz te
go około 40 demów iydowrkioh, :> do 20 domów 
katollokicu. a reszta gospoda-akioh. Z pomiędzy tyoh 
tylko kilka demów było ubezpicozonyóh od ognia. 
JW.hmcośoi nfało oo nraławano, zd‘ '<tno lec teł wltu

środki loeznicze używane są w ostatnich czatach 
z wszelką starannością lekarskę . mi mienie (missa- 
ge) elektryczność, natryski zimne t gimnastyka 
Do rozwojn zakładu przyczynia się ułatwiona ko- 
munikauya 8 pociągów przyohodżąćych i Odchodzą
cych i wygodne omnibusy

W Brzegach, gminie powiatu wiel.ckiego, odbę
dzie się w dniu 2 czerwca b. r o godz nie 2 po
połndniu, uroczyste otwarcie Czytelni ludowej, n&
które założyciele wieśniacy zapraszają przyjaciół 
oświaty ludu.

P t a e u i e s i t m i » .  Minister spiaw wewnętrznych prze- 
ni i ł  gtai ,„.j . U.ojzego Zgi.kut.ski«go z Niską do Dobro- 
mih i Ferdynanda Popiela z Limanowej do ' dhajeo 
oraz przeznaczył newA m.anowanych starostów VTładysła- 
wa Rateoł ego dla Nad-' orny, Michała Rerezjartę dla
3orsz«./owa i Józefa V. ołoszyńs-tiego dii Limanowy, Je
rzego Piwookiego dle Trembowli, wreszcie Dyonizego Za- 
wadzk.ege dla Sokala

Si kreta.za namiestnictwa Henryka Linka, powołał mini
ster do słniby przy namiestnictwie we Lwowie.

Repenoar teairu krakowskiepo.

W s o b o t ę  25 maja: Po raz pierwszy: „Syc 
Koralii", komedya w 4 aktach przez A. Celplt.

W n i e d z i e l ę  26 m aja: Trzeci wieczorek hu
morystyczny Gustawa Fiszera Program: 1. Jose 
Raiszower. 2. Pan kapra) na urlopie. 3 Wujaszel 
Alfonsa. 4. Złory cielec.

Zmarł), antoni Ż a b i o k i , legionisu i weteran 
z roku 1.84B, zmarł we Lwowie w 71 i .ku iyoia. 
JoChodził on z Galicyi. W młodzieńczym wieku 

czynny brał udziai w pracach demokratycznych. Po 
kampaui' węgierskiej wyemigrował dc Anglii i tam 
ako pżoaty --obotnik fabryoiny zarabiał na chleb, 

nie zapominając o los ech ojczyzny. Jego zabiegom, 
k’lka cennych wydawnictw emigraoyjnych zawdzię
czało swe istnienie. W roku 1871 wrócił do kraju 

pracował w towarzystwie budowuiczem Iwo wekiem, 
a uaetępnie został dyrektorem lwowskiego towarzy
stwa zaliczkowego. Sterany wiekiem i zawodami w 
najzacniejszych swyoh ehęoiaoh i wysiłkaoh, poszedł 
roku zesiłegu na dobrze zasłużoną emeryturę Mąż 
prawdziwie spiżowego charskteru i niezłomnych 
przekonań — będzie on służył za wzór dla mło
dzieży, jak żyć, walozyć i pracować dla dobra spo- 
łeczeiistwa

Idam L i p o z y ń s k i ,  obywatel m. Krakowa 
majster krawiecki, oneei wojsk polskich z 1863 r., 
zmarł nnegaaj w I J  roku życia. $p. Lipozyński dla 
przj miotów c.hafakteru otaczany był powszechnym 
siaounł icm,

Ks ądz Mikołaj ' W i n n i c k i ,  kanonik honorowy 
kapituły lwowskiej i proboszcz w Bursztynie, zmarł 
nagle w Stanisław iwie w 61 roku żyeia.

Kwesta. Tercyaize św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będę kwestować w sobotę d. 25 b. m. w 
rynkn od ulicy Sławkowskiej dc Grodzkiej.

Mieszkańcy ulicy Długiej, żalą się na zaniedba 
nie co do wykończenia kanał zacyi w tąj ulicy, po 
oząwszy od realności p. Pozorna, aż do rogatki. 
Złożono tam wielka ilość ziemi, Wyczekującej Jo łąd , 
aby coś z nią uozyuić postanowiono, Dokądze takie 
piowizoryum'trwać m a?

UłńZenie Chodnika po prawej stronie ulioy Flo-

-noinrysłn. uchronić od żniszcz«nia. Poiar wywoła
ny był prawdopodobnie zbrodniczą lęką w dzielnicy 
żydowskiej, -  na ten domysł naprowaaza ta okoli
czność , iż równocześnie prawie podłożono ogień w 
innej dzielnicy żydowskiej z ujemnym rezultatem, 
zaś we wtorek dwa razy wszczął się ogień w de- 
maoh żydowskich, skutkiem ozego było Bpłonięcie 
jednego budynku. Szkoaa przez pożar powstała nie 
da się na razie obli«sjó — pomoo ezybka i en»rgi- 
ozna dla nieszczęśliwych jest niezDędną

Pławienie koni. Z Podgórza drnoszą nam, że na 
prawym brzegu Wisty pareboy pławią konie dowol
nie. Przedwczoraj w »amo południe napr ist ekspo
zytur; polioyi wjechał t  wozem parobek ao Wisły, 
sam ledwo się wyratował, natomiast para koni z 
wozem utonęła. Głębokość Wisły w tern miejsou 
wynosi 4 metry. Przy sposobności prosimy staro
stwo w Wieliczoe o spieszne uregnlowame sprawy 
wyznoezenia miejsc do kąpieli z tamtej atrony Wi
sły, aby się raz pozhyć moŻLa widoku obnażonych 
mężczyzn, którzy rozebrawszy się w Za! rzówku, w 
Dębnikach i Ludwinowie, dopływają aż do łazie
nek, ustawionych na brzegach w Krakowie.

Ze Swoszowic donoszą nam, iż otwarcie sezonu 
kąpielowego naktąpi z dniom 1 czerwca b. r. Opó
źnienie kilkodniowe w tym "powpdowanem
zostało powi ększoUiem i zupełnem odświeżeniem ła- 
lieuek, w których sprawiono wiele nowych wanien. 

Żadne ze zJrojowisl1 nic, może się poszczycić tak 
nagłym wzrostem jak włośnie Swoszowice Odkąd 
zaprzestał rząd eksploatować kopalnie siarki śI Vd- 
kąd tam osiadł na stałe byłv asystent wydziału 
lekarsi iego uniwersytetu Jagi"llońskiego dr. Antoni 
Filinowski — Swosiowioe podnoszą się olbrzymio. 
Dość wspomnieć, że kiedy w latach poprzednich 
wydano najwyżej 3600 kąpieli, w roku zeszłym 
cyfra ta dosięgła nagle 700O kąpieli. Nadto jako

Dział ekonomiczny.
OgÓine zebranie członków komitetu Towarzystwa 

rolniczego krakowskiego, oraz delegatów Towarzystw 
rolniczych okręgowyoh, odbędzie się w Krakowie d. 
31 b. m. o godz. 5 po połndniij w gmachu Towa- 
rzys.wa wzajemnych nbezDieozeń

"Przew odnik Kółek roliriozyoh". Nakładem głć 
wnego zarzadn Towarzystwa „Kółek ro lrozjch  we 
Lwowie" wysiedl z drusu pierwszy zeszyt pod po
wyższym tytułem rozpoczętego wydawnictwa , które 
w myśl wstępnego cłowa „od zarządu* itui się po
winno organem Kółek roluiozych, obznaiamiającym 
z oałym ruchem pracy, przez Ećł':a te podięte] dla 
dobra lndn. W pierwszym zeszycie nie mi zapowie
dzi, czy pismo stale w regularnych odstępach cza
su wydawane będzie, wszakże staraniem wydawców 
iest od czasu db czbsu podawać ważniejsze .wiado
mości z dz’ełalnosci „Kółek rolniczych" i udzielać 
WBkazówes w .“prawaćc ob h 'ająryob ogół człon
ków tychże Kółek.

Nowe wydawnictwo witamy jako ważny krok na 
drodze ujednostajnienia aziaLw i postępu „Kółok" 
pod względem -wzajemnego porozumiewania się we 
wspólnym interesie co do rozlicznych spraw dobro 
i korzyść członków Kółetr mających na celu. — 
N tym dachu wydanym jesz pierwszy zeszyt Prze
wodnika, a istotnie interesującą jest cała treść te
go zeszyta, która obejmuje następujące artyku ły :

1 Od Zarządu głcz nego Towarzystwa „Kółek 
rolniczych".

2 Jakie jest zadanie „Kółek, rolniczych", jak one 
zawiązują się i organirują.

3 O nowe za wiązany on „K ólnch rolni ozy oh"
4. Co się dzieje w pojjdynukycb „Kółkaot rolu.“
5. Ze sprawozdań „Kółek rolniozjch" o lustraoyi 

gosDOdtrakiej, którą przeprewodsali lustratoi owie To
warzystwa „Kół ik roluiozych": a) p. Edmund' Biel- 
0ki. h) m 'óinwunt o) pii freworyc Wi
śniewski

6. Jak „Kółka ointoze" bronie sfę winny prze- 
oiw opodatkowaniu utrzymywanych dla człniików 
składów towarów (sklepików).

7. O uwolnienia przemysłu domowego od po
datna zardtfkowego dla wiadomości członków „Kółek 
roln." trudniących się p.zamysłem aomowym.

8. W sprawie trafit, utrzymywanych praoż „Kół
ka rolnicze".

9. O pobieraniu towarów kolonialnych przez skle
piki „Kółek roiniozyoh" od Stowarzyszenia „Narod- 
naja Torhowla" we Lwowie.

10. O pobieraniu mydła przet „Kółka rolnioze" 
od spółki fabrjKacyi mydła w Gorlicach.

11. Lustraoye gospodarstw włcśoiańBkioh U po
rze wiosennej r. 1889.

12. Nasiona do wiosennyoh wysiewów dla „Kó
łek rolniczych".

13. Maszyny i narzędzia rolnioze dla „Kółek rol- 
niczyoh".

14. Szozepy owocowe dla „Kółek rolniczych' •
15. Książki dla „Kółek rolniozyoh".
16 O rozwiązaniu „Kółka rolniczego" w powiecie 

mjbleniot inn d a przestrogi innych Kółek.
17. Z posiedzenia Zarządu głównego T&warzystt a 

„Kółek rolni czy nh“ dnia 9 kwietnia 1889
18. Do szanownych Zarządów „Kółek roln."

W c l ą ń n  t  i.;? Dolina Maryai li a. z u r  a k i ; 
Horodeuk , Mich _ L e n a r t o w i o z ;  Jarosław , 
Stefan fer. Ł am  o y s k ; ;  Jaworów, Jan  hr. 
S t e p t y o k f ;  Lwów, Taofi' M e i n h o w i c z ;  
Budki, Al&ifi .B a ju lr iii ...S k u o ljf  Szczęsny hr. 
K o z i e b r o d z k i ; : Sni*4pąr , Stefan M o y s a ; 
Tarnopol. J alian K o r y t  p.,y( s k i • Tłumacz, ks. 
Franciszek S a w a ;  Zafeźćzyuf; A m on i C h a 
m i e c .  Z zatwierdzonych kanJyaatów  jeden tyl
ko p. Rayski jest nowy zroszty -Szyjm y zasia
dali w ostatnim Sejur e.

Kom itet wybrał komisye stałę, w rtóre skład 
w eszli: Zygmunt D e m b o w s k i ,  dr Bernard 
G o l d m a n .  Stanisław G h  i e w o j, z, , Tadeusz 
S k a ł k o w B s i  i Liberat Sa i ą c z k o We Ti .

Wiedeń, 21 maja. 8 ta łl koutwya, dla Justaw o
dawstwa karnego roLpoczaie ewe obrady z d. 27 
mąja. .. s • ■? » ti ,

W iedeń, 24 maja. Żarząc kolei czeriMawłeckiej 
o H y m a ł wczoraj rozporządzenie mibiużcs^ B a- 
c (ju  e h  e m a o przejęciu tej koisj w oamiiustra- 
cyę państwa.

Praga, 24 maja. W kopalniath w ęgk  w. K ł a 
d n i e  porzuciło robotę 4 :000 .robot^ków  Sku
tkiem braku węgli we wszystkich, wałuowuiach 
płaskiego przem ysłu żelaznego zawiesboiiti robo
tę, tak ’ż 1.500 -obotnikó* pomimo woli straciło 
zajęcie, tsu i ; o;-.'.-; .

P rag i., 24 maja. Zmowy wośmedw., tzandwajo- 
wyct t-wa aalej.

Strajkujący postanowili w razie potrzeby użyć 
siły dis powstrzymania ruchu tramwajów.

i e te n  urirp, 24 maja Szach p e r s k i  przybył tu 
wczoraj po południu. Car ; nastęDea tronu Aoczs- 
wiwaii na wtade*) Fersyi n a , dworce jrpiejo- 
wym.

Berlin, 24 maja. Prezes odczyta' w parlam en
cie niemidCJrim podziękowanie parlam entu wło- 

Jcg.i za wspauia‘e przyjęcie, jakiego król L a m 
bert lozuał w Berlif ię,

Berlin, 24 u>aja. Ń a weiorajsijuD bankiecie u 
ambasadora uioskiogc obecny byl Iwńl wioski, 
następca tronu  i cesa i. ilhuln 11. W izytę ce
sarza niemieckiege u ambosędcyi .należy uważać 
za wysokie odznaczenie.

Berlin, 2e  maja. Ceearz W i l h e l . m  ofiarował 
C r i s p i e m u iwój portret, a w łoskiego. następ
cę tronu mi&nowa* rozm istnem .

Berlin, 24 maja. Parano'.ni - ni omje ik przyią< w 
tfzeeieai czytaniu ustawę o-ZabezpUbząiuii ; _ sta
rość.

Beiińi. 24 maja. W ybuchłe tu powszechne 
bezrobocie murarzy,

Rzym, 24 maja -Robataiee polne porzuaipr ro 
botę ha  polach ryżoWych ś r ' prowinćyi Doloń- 
skiej j DNS

Sofia, 24 maja. Z powodu w c z o ra js ij u ro 
czystości*. hw .,‘ Cyryla *»łŁ lu d n o ić ’ stołeczna u- 
rząuziła wielką owacyę księciu bułgarskiem u.

■ g g  g g
-4i >*• m * te iM r « io g lC z e «

(podłu. OHbotw ator/um ur^ow skiego)
Krt ó—, dnia i t  maja. ’ Ą ' i v

i wozoraj 
g. 10 w.

d«i' uzi, 
g. 6 rano |g .  2 pop.

Cisnibnie ? w letna 
(sred. do *0*) k;- & a u 748,6 tun

T « ł | “ratu Ł 
m atoBiianb GąUunsi * t , . . - .. + H - . I '

i - - r
'4 - ig o ^

Klerunei i moc wiatru
(0 oli " i . 10 burzał E s e : E S 8 1

; ' f , '
Wilgotność wąględna 

(w odsetkach) 58«/^ 70%

Stan nieba 
0>«pog.; 10 zub poehm, 0 F 10

Telegramy „Nowej Refomyt*
Lwów, 24 maja. Oddział lwowski centralnego 

komitetu przedwyborczego zatwierdził już nastę
pujące kandydatury z małej posiadłości: powiat 
Bóbrka. Seweryn H e n z e l ;  Borszczów, Mieczy
sław hr. B o r k o w s k i ;  Buczacz, W ładysław  hr.

U w a g i :  Barometr od południowych godzin o- 
p a .a  p.^iy dalszych wsoLodnich ałabvoh wiatr&cli. 
Po krótkie*' burzy i słabym aeszozu tbmperżtura się 
obniżyła. Stab nieba będzie naprzemian pochmurny 
ber tnaoznyou opadów . i;

K u r n a  t e l e g r f t t t « ' x d ć ,
* •  t  i  -W Ł •  WW* z  W 4 . k y t l  ® J

linia 23 majii ,8 8 9
. i,. X  L.

^jM uoczouy dług w Dapićraob 
Lj dn»(zouj dług w i srebrze -. . 
Aussryacka ren ta  złotu w 
5 %  »U8tryacl(a ren tą  (marcowa) 
Akcye fc inku aastro-w^jgierskieg- 
Akoye kredytowe . .
Londyn . . . . . .  fi
Srebro . . . .
20-tc franków ki za aatukę . , ,
D ukat; austryackie . . . . .  . .,
B aruccty banku niem iec za 10 'i m,

•n 1 J-l

kora w wal
aMtr.

ałj ■ c-

86 90
86 85

199 .. 80
T09 .8 0
909, ---

?S08' “ 55
ItllB 80
11 *t„. * —

1 * ,39
, . 5 . ,61

h i 80

Odpci^iedzi.-ilny R edaktor:.: ; 
l a d e u s z  R o m a n o w i i c z .  

W y d rw c a : J > .  I s e y t o ,U ’  B w o f o s / r i .
* * • ■ ■ ' J / A , '

K raków , dnia  34/9.
(Bez bUiąoego knponu.)

BiłO1* , apierow . . . .  za 100 rubli
M irki i  ,omi okie . . .  za 100 mar
20-to frankówka złota . . . . . .
6% Ićkyerka krajów- galio „a złr 100
4,1/,‘7o Dożyozka krajowa galio. za złr. 100
5°/„ Obligaoye indemn. gal. za złr 100 k.m. 
4lf1 °/0 Listv lasiiw. Banku kraj. za złr. 1 ,X) 
0“/0 Oongi komunalne „ „ . 1 Emis.
4°/0 Listy awtawne Tow. kred. zien,.
4 n n n n „ I I  Elll.

/o » „ II „ „ .
5 lo w * n » „ .

„ Bankn hip. z pi em. 10°/
„ „ i o r . . a k )  i

,  Król. Pol. z» rubli 100
likwidac. „ „ „ 100

5°/0
SS/o
5°/o
4Ł/o

L w ó w , d n i a  3 3 /9 .
^Bez kśjiąoego kuponn.)

Akoye Banku hip. gal. (aywid.j na a fr. 200 
50• Listy zast. Banko upoi. gal. za złr. 100 
4.1/% jjigjy zasl Junku kr-j. za 7(r 00
5°/„ L “iy mi- Tow. kred ziem. za złr. ^00 
4>/„■>/ „ , n ■ złr. 11004-°/’ ” „ „ okr. >6 złr. 100
c»c/“ Obliga sye indemn. galio. łz  zł 100 m. 1 
5°,o Oolig. komun. Ban. u kraj. zj złr. iOO 

Obligaoye pożyozk- kraj. za złr, 100

płaop żądają

125 25 126 50
57 — 58 —

9 30 9 40
104 — 106 —
96 50 97 50

105 — 106 -
97 50 98 50

100 25 101 50
96 25 97 25
93 75 94 75
98 50 99 50

100 75 101 75
103 25 104 50
100 25 101 25
96 - 97 —
87 — 88 50

289 — 293 —
100 40 101 40
97 75 98 75

100 85 101 85
98 75 99 75
93 - 94 —

105 — 106 —
100 50 101 50
96 50 97 50

W arszaw a, d n ia  33/9.
tr (Bez bieżącego kupi nu.)

5°/0 Listy zł,stawne z r. 1869 za robi) 100 
4°,0 Listy likwidacyjni za rubli tuO
3°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „ luo

, II Em. „ „ PO
„ IIIjEm. „ „ 100
„ IV Em. „ „ 100

&0/.

*>°lo

W i e d e ń ,  d n i a  3 3 /9 .
Ob l i g i  dł uga p a ń s t w a

(bez oieiącegp knponu.)
5°/0 Kenta onstr. papier. • ■ *azłv 1 
5°/0 „ „ srebrna . . za złr. luo
4°,„ „ „ słota . • • za zćr. 100
5°/0 „ „ papier, nowa za złr. luO
|t0/0 Lo ly z r. 1854 c a 250 złr. • ■ za 10U
5% „ z r. 11 60 na 500 złr, . . z ł  100
5°/c „ z r. 1860 na ? 00 zfr , - zs 100

„ i  r 1864 Uz % całe . • zł 100
„ z r. 1864 bez % pół . • za 100

Obligaoye korony,węgierskiej.
4% Renta złota . . j ■ • za z,r. 100
5 Rei,.a papierowa . . .  za złr. 100
5 °/„ Ool.k.Oetb z 1876 w zł. .• . . 1 0 0  
pozyczka prem węg. po k  3 u . „ . 100
PuLyczki prem. węg. pt 60 zł. „ . 100
4ł/0 Lo ty Cisańskif (Tneiss-Rug.) „ . 100

płacą ząuają

87 7b

96 —

80 10 
8b 30 

109 35 
10C 75 
135 — 
144 70 
14R — 
180 -  

Ign -

97 35 
112 40 
143 — 
142 —

98 30 
88 40 
9f — 
9Ć 50 
90 — 
93 50

86 30 
86 50 

109 55 
100 95 
136 — 
144 30 
147 —
180 50
181 —

97 55 
113 
143 50 
143 —

128 25 128 75

Obligaoye isdęmDizaoyjae.
5•/„ Obi iŁd. OaLoyi . i» lOOn-.k:
5°/0 Obi. ind. Buków. . . . za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za .00 m.k.
i c/0 Obi ind. Węgiei - • - *a iOO złr.

Listy zastawne.
41/s°/0 Bodeu-Oredit allgem. d it. za «łr. 100 
30/ Bo&en- Jrećit ollg ós. z pr. za złr. 100
51/, Ban 1 uin. gai " IO*,', P" '«» m  100
5°l, Bannu hip. gal. 40-loinie za złr. 100
501 ya| t„w. kred, zibm. J*are -łr. 100
40I° Gal. fow ared. z.em. okr. 41 złr. 100
4i f  01 "*jal. 7 ow. kred. ziem. okr 52 złr. ICO 
I'/, °/a bank krajowy galicyjski z? złr. 100 
5»/S Ban1: kraj. obi komunalne zs złr. luO 
4»" °/0 Ban^u anstro-t. ęgiersk. za złr. 100 
40* .junku austre-węgierskiego za «ir. lun
j.o/° Bannu hip. węg. z premią za złr. 100

L o a y.
Budapest. losy Bazylika na 5 żłr. w. a.
Ki dytowe austr. . . na l<tO słr. w. a

............................ na 40 7<.. nt. k
4°/, Tow. żegl. Dup. na 100 z,r w a.
K’ ".kowskie . . . pa kO złr. w. a,
Ofner ^miasta P idy) na 40 złr. w. a.
Cze^won igo Kjzyżi auet.' na 10 z,r. w. a,
Czerw. Krzyża węgierskie, na b ur. w. a.
Rndolfa . . . . . .  na iO złr. w. a.
Stanisławów kie . . na 20 złr. w, a,

płacą żądają

105 — 106 —
104 40 105 50
105 10 105 60
89 50 89 70

100 80 101 40
109 75 110 25
103 23 i04 -
100 50 101 —
101 20 101 60
93 90 —  —

99 — 99 50
98 — 98 50

100 25 ■ —  —

102 75 102 25
10C 50 101 —
112 25 112 75

9 10 9 50
186 — 187 —
62 50 63 25
—  — 140 —
26 50 2? -
64 50 65 25
20 10 20 50
U  — 13 25
2i  —1 'Si 50

38 —
■ .1 Hf Ł - •

O i M n ł iiywid.
6 -  
b — 

1 3 -  
18-— 
i i -  
30-— 
30-8Q 
1S--

Anglepank v • • ,v.
Bankve: 11 Wiener . . . na 100 złr. 
Rreavt. dla handlu prse». na 100 złK
Krećitbanl węg„ ąllgem. na 200 złr.^317 ,7.5 318 g5 
Galie. Bant hipoteczny na 200 złr. 2UI — *9£ —
Laenaerbank’

16-87 
117-25 

7-35 
794  

13-40 
27 fr, 

l i r

Akoye kaskowe
na 200 złr, 129 40 

: 12 50 
308'2Ó

Anstro-węgierati „ 
Uniońoank . .

na 200 złr. 
ua kOO złr. 
na 600 zł*> 
La 100 złr.

241 13 441 50 
910,— M2 —
233 2 5

Akoye kolsjmss
Żegluga na Dunaju - ul ouO .ąłr.
Ferdynanaa Półuoon. ni 1050 zr.. 
Rarola Ludwiaa • ta 2101 złr

Lwowsto-OiseTniow.
StaaiaeiDdOOUin. . .
Lejnoardy (Siidoann)

388 ^  3.90 -

na 200 -żh*. 
na 20(1 
ua 20u złr.

W a l a ł y .
Dełne ważne 

20-t«j FrdńkówS? p ; - . . . .  
26-ti Markówkf' .
Pćt-unpe yały roa. pełne ważne 
1 'rnt' azierlingi , . . . . .  
Baukboły; włoakic, , >.
Rnnl  ̂ panierowe

za ażtnke 
za sztukę 
aa aztakę 
za a: ‘ 
za sztu! 
za szk

.S*

I.

plao^

129 80 
112 90 
I80P 75

&3 75

2i)6 50 
J6U50 
^45"— 
349121 
114

^  A

1207 — 
162 — 
245 50 
*40 75 

14 50

A l  t l I  N T  K A C Z l f i K I
D o m  B a u i u o  w o > S o  m i s o  w y ,  S a n t o r  w y m i a n y  

w  K r a k o w i e ,  S y n e k  g łó w n y  K r . 4 3 . L i n i a  A - B .

w — — — w ~~~~ ~ w; iHmuT.T .f i f
Kupuje i sprzedaje ta t  na raohuuek własny, jak  i w drodze iom iiow ej: papiery paustwowe, akeye, L str zastawne, losj, monety, oraz 1 one 
walory* uski-utuje /realizu je wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy d i  wypłaty we wszystkich zaaczuiejszych m iw tacb 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzysttuejszem i warunkami. 
JLnakawe miecenia m prowinćyi malntwin się odwrotną poemtą.
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TrikUibinwlMt itfsta
Past* ivśĄxir benedyktyński, 1

Pasła Ti! s  freres, Uelwtutr Fay. 
g o £ i  I n y a r  Simon, sarfuny m u n *  

K i t o  Sarga, 
perftuny stałe Legrand,

prawdziwe tylko u

WILHELMA FBNZA
, A r a k o e  Ie. 1274 1 0

Dzierżawa Hotelu.
W  m l e i e i e  O ś w ię c im ie ,  w ryn

ku, położony bardzo uczęszczany H o te l  I 
„H erm o*4 J e s t  o d  1 l is t o p a d a  
IS§S wo lot *  do v jdi j  -m
w ie w ie .  W hotelu tym znajduje się I 
u . dcte -esUuracya, szynk, mieszkanie | 
z potrzebnemi ul kacyami, oraz na I pię
trze sala 1 Iowa. lokal kajynowy i 6 pokoi L 
gościnnych, wszystko urządzone i ume-1 
blow i a« wygodnie i z przepychem. i  

Beflektsnci mogący 2&iji k tut yę ze-4 
shją swe r/ertj dzierżawne da dniał 

I września b. r. na ręce pani Józefiny 
Han: ■ Oświęcimiu (Dworzec kol >i) skfo- ( 
dać, gdzie również mogą byó udzielane] 
lume lub pisemne objaśnienia i warnrk | 
dziewswy. 1239 i *31

'; PlERWSrr KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY. ~
~vn. lip iń sk ieg o  w  SraJcow le

ulica Mikołajska ,  dom Wgo D ra Śliwińskiego , 
^podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do n aj skromni, [szycb,

K a r a w a n y  z w y k l e  i  o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim wyborze trampy netilowe. dębowe i z miękkiego drzewa.

Główny skład na rog&tce Zwierzynieckiej. 1269 i 5C
Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowa.

K. RZĄC7 i CHMURSKI
w Krakowie p rzy  u licy św. G ertrudy, L. 4. 

polecają swoje
apecyalne

Wody lecznicze sodowe.
Woda sodowa hygieniozna

czysta szczawa, juko napój w miejsce G iea h flb ln r . 
s k l e j ,  f ir o b m lo r r c r  i A p o l l in a r i s  dn użycia

OS
, < ‘r 2  es a

może być natjchmiast na realności wl 
śródmieściu m Krakowie nołożohej, za 
pupilarnem bezpieczehstwem uloKowany.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwo I 
kaU l » n  G n t t k le w f e ia  w  P o d -1  
g ó r *  ■ (obok uj"stu i. f292 1

Pośrednictwo wyk^czone.

A k a d e m i k
1 ibiem świadMtwim n n p i u a .  poein-. 
mi jsóa jako ńzuciyaiel domowy. Wym-f - I 

£*sk

Woda sodowa kwaśna
używana na zlecenie lekarza przeciwko słabościom żołądka.

W oda sod ow a
za najlepszą dotąd w Krakowie przez Towarzystwo ie 

karskie uznana. 1262 1

Zalrład fabryczny wód tniaoralnycti srluczoycli
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 * 6 3

w Krakowie p rzy  u licy św. G ertrudy, L. 4

IW N

oia iLmu«.
„N Beformy

i i i*  .rem-., ór*yjtn*> Adm 
dU M. KirNr. l2Ba ; X*88 L 4 I

KOWANOWKO pod OBORNIKAMI
Haiicijiclalka, Polka, początków j z y k U
polskiego , francuskiego i niemieckiego , forte- 
liana i  robót ri ■»- ■' ' ire» f .  D ,_ E . | 1

K r a J ió w . 1 .90 1 1poste rutbdte

i przybory do podróży
poleca 1220 1 O

M A G A Z Y N
A u  B o n  M a r c h ć

F I L I P A  E I L E  
w Krakowie, ulica firftdzka, L. 6.

L. I0.3d9.

Obwieszczenie.
Omina miasta Krakowa potrze

bować będzie na czas od 1 pai- 
dziernifea j 1889 do 30 września 
1890 dla szkól. zakładów miejskich 
i akcyzowych około 746.000 fclgr. 
węgla kamiennego w dobrym ga- 
tamcu i około 600 metrów szeic. 
drzewa sosnowego, suchego, w 
grnbych szczapach.

TU  Węgle jak i drzewo obowią
zani będę przedsiębiorcy odwieść 
na miejsce przeznaczenia, ustawić 
tamta, a po odbiorze znieść do pi
wnicy lab komory.

Magistrat wzywa przeto panów 
przedsiębiorców, aby na powyższe 
dostawy złożyli opieczętowane de- 
klaraoye w dniu 3  czerwca b. r.
0 godzinie 12 w południe w Wy
dziale ekonomicznym Magistratu, 
a zarazem oznajmia, iż po tym ter
minie deklaracje nie będę przyj
mowane.

Deklaracje winny być znaczkiem 
stemplowym na 50 ot. zaopatrzone
1 znaczek ten winien być pierwszym 
wierszem przepisany.

Geny w deklaracjach maję być 
wyraźnie słowami i liczbami na
pisane.

Aby zaś zapobiedz składania de- 
kl&raoyj nieodpowiednich co do o- 
snowy, przygotowano odpowiednie 
draki, które zgłsszajęeym się w 
biurze ekonomioznem Magistratu 
wydawane będę. 1391 l  2

Whdyam na dostawę węgla ka
st wmiego 500 złr., zaś na dostawę 
drzewa 300 złr. złożyć należy * 
kasie miejskiej, która odbiór na ko- 
pbrcie doktorscy i poświadczy.

Bliższe warunki dostawy przej- 
rzeó można wbiarze ekoncmiozneiu 
Magistratu w goazinaoh urzędo
wych od 11 godz. przed południem.
Z Magistratu iM . król. miasta

Krakowa, d. 17 maja 1889 r.

M
fatseja kolei 

Naszyna-Krynica 
s Krakowa 8 g. 
Zi Lwowa 12 g. 
Z B. Pesztu 12 g.

Apteka,  
poczta 

t o l e g i a f  
w miejscu.

c. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy w  Gal.cyk
Nadrif obfita i aiia „mam aitalim-ielaiida"

C*H 6 w n l e O  H u  ś r o < S J d

 _ T, . _ r o w a
o czterech oknach, w uj.nkc z zajazdem, 
jeat rariz z wolnej ręki do *pr7odioJa.

Bliżsi* wiadomość u Stefanii Mokrego 
w  lażlo Pynsk, L  131. i.‘W 3 3

przy regatkM Megilakloj 
atyekloj położona, 1 . 

10, >bojBn^oa46ł/x Jurgów p iu te  ornego i łąk, 
s nhadowai ibI 6 0  ip r ,  * 4 a n i*  

Wiadomość na niejien. 1243 2 6

i- kąt Ib.e miii. <*lm ogrzewane tęetodą Sohwartza, r budynku elogatmko urzą 
gabinótaoA kąpiele borowino we, również elegancko w osi ono urządzonym budynku o 27 

’ gabinetach, • fpi.le gazuwe prty główhym w oju , metodyczne pidie wód 2 hamyoL żru , 
1 mideralnyeh o różnym ,kl..dłu- ehemieinym doakonała żentyezarnia, n»w» kebrnia jjj 

k,lt .  n leozaiń, nowy wzorowo urządzony a a! ład gimnaityezuy, part wielki 1  wieln
i irygoanrnu gpaotrami 

Kn wygodzie I nzrywoe t  ełnży | rzezzło 1200 po >1 z oałkowitem umeblo
waniem , newo zbudowany, wipanitfte nrr„ izony dom zdrojowy, liczne reetanraoye, cu
kiernie , teatr przez eały zezon, czytelnia gazet dwie wypożyczalnie koiąiek, orkiestra ■

, zdrojowa; fotograf, lioinc i różnorodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy itp
W dMu p̂od ZaiiWn" ą  do wynajęcia pokoje tylko nr przecl*:, 24 potfzfn

Dwonee kolejowy Mp»zyna-Krynic 10 kilometrów od u  'J a  1, skąd snakon i m 
1 nti.-yi.ai z dr os , do zakładn prowadzi. 97C 2 6 '

W m a j u , czerwcu, i  w n s* n  iu  c en y  p o m ie szk a li s k a r b o w y c h , ja k o te i  ‘ 
w szy s tk ic h  rocŁŁ.it k ó jtie li  30'% n iesze . 

t roo* is . piaoz i ały wion ordynującego 1 lakarza rządowej Drt> K o p ffia , S 
praktyk*- a 7 lekarzy tamże. — Frekweneya roosna wynoii wyżej ,4000 osóL

W san n lakładaie znąjdrje się wedłog 1 zjnoł szych za ,d nmii jętnożei nroądaony :
Zakład wodoleczniczy pod kierowiictwem si eryaljs < Dra £1 rca. 

Sm kod otwarty «d 15 maja do 3 f wrsośnla.
Na żądanie ndziela wyjaśnień c. k . Z a r z ą d  z d r o jo u y  w  K r y n ic y .

C. k.

Administracya 
' W ’ A  JF» 13E3 3JU I I Ł  A

i kamieniołomów miejskich
w  P o d g ó r z u

sprzedaje

wapno skaf 'sfe i gaszone, kamień budowlany, brakowy i szuter,
Zamówienia przyjmuje:

4 asa m iejska t  Podgórzu,
S * w ą d  p r z y  W a p i e n n i k a  1

«  w k ła d e m , K r a k ó w , d r a b i e ,  7.
23 40 60 Jjyrekcya.

Towarzystwo Mij
w  K o r c z y n i e

( p o o a t w .  -wo m l * J w e u >
znane w kraju z wyrobów czysto lnianych 

, poleca,
P t ó ln n  w różnych gatunkach apretu
rowane lub nie,, w cenie od 8 do 30 złr. 

. za, sztukę -35 n. długości. 
\/szelką b le l l* n ę  M o lo w a  ada

maszkowej i zwykłej roboty.
R ę c z n ik i  zwykłe, adamaszkowe, l .ą- 

ipielowe białe lub szare1, na sztuki i tuziny. 
D y m y  zwykłe i adamaszKowe. 
I c g e l t n c h y  (płótna żaglowej * h u -  

a t k l ,  i e l e r k l .  ptóćzra l ilw ir jja ie .
Ceny nader umiarkowane.

Płótna sprzedaje się̂  tylko cąłemj lny 
półSztuLami. zaś segpJtuchy, ręczniki ,i 
obrusy na sztuki i łokcje.
Cenniki I próbki wysyła Tow. darmr J epłałnK 

Upraszając o liczne zamówienia, poleca 
się łaskawym względom Szanownej P. T. 
Publiczności 1214,3 3
D yrekcya Towarzystwa tkaccy.

H .  J U I E M E T Z
w  E K r a h : o x i l e ,  S u l L l e n n l o e ,  B u r .  3 0 ,

poleca Szanowne' Publiczności

Skład angielskich .
Bicykli i bezpiecznych Rowerów.

O w n y  f t a i b r y o m . * ,  w y p l m , t y  p r z y j m u j ą  r s .t s u u .1 .

Welocypady dziecinni trzechkotowe, dMkołewe i Sowery
iprzedaje hurtownie i częściowo.

C e n n i k i  n a  i ą i i  ■ n i e  d a r a o .  524 8 0 ,

Przyjmuje wszelkie naprawy i przerobienia po cenach niskich.

W W . K i .  P o z n a Ś H k ie m
ra Karczewskiego Zakład leczniczy

d la  u m ysło w o  chorych  i  n erw ow ych  
przyjmuje pacyentów płci obojga, oddając im na usiugi Siarannr, 

Ąlftumy, wyroby z broftziHI iroskliwę, doświadczonę pomoc lekarską. pomieszczeni! 1 wygodne, 
ttjrńn/ mflinlilri nni*łmnnołl#iIolćganckie, stół wyśmienity, możność pożycia rodzinnego, wreszciesKory, majoiiKi, ponmuneiKi,na,ozmaitsze sp080by zajęcia ich odp0wiednieg0 i ĵ-jemniem*

im pobytu w Zakładzie.
N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  s i ę  p r o a p e k t a .  757 8 12

D r .  K a r c z e w s k i .  D r .  W in k le w s k i .

D r a  F r .  L E N G 1 E L A

Balsam
b r z o z o w y .

J a t  sam sol rożlin- 
n; ]n / ,a j  x brzozy- ( 
jeżeli pień przebije
my, znanym je s t od 
n epamietn. czasów,

| jakonajfepazyłrodeL 
I upiększający; jeżeli 
f jednaL so) teń wedle 

przepisu wynalazcy:
- jg a i< przyrządzo- 
nyu w drodze chemi
cznej na balsam, wte

dy nabiera prawic cudownego skutku.
Ji »li pfi"’”,rnje"iy wieczorem twarz ■■ 

lnh inne oześoi ciał. tyu lokiem, 4o j u ż  
a a  d r a g i  dr,i< a  o d p a d a  p rr^ ^ ie  
n ł e s ń a c z n ł e  ł u p i e ż  z e  s k ó r y , 1 
k t ó r a  p r z e z  t o  s t a j e  ale W  > 
ł a t k ą  I d e l i k a t n ą .  120 9 0 

I  il m te , u /głodna zmarszczki i bli- ,y 
z ospy pozo *al. na lwurzy i nadaje je j mło- 
,  , }  h i  .  barwę ;  cerze przywraca białość, de- 
likatuożć 1 świeioćć, usuwa z i L-ruzo krótbim 
czasie piegi, pi imy wątrnbjane jzerwoi i 
nosa oryszczki i wazelkio .uhe niaczystoSci 
Cery. Cena słoika z opi. m użycia złr. 1*50. : 

liabyć można w K ra.uw ił w aptece W., 
Redyka.

D o  s p r z e d a n i a .
Młynek

żelazny do tarcia farb,
M a s z y n a

do robienia pudełek drewnianych,

Kocioł parowy
O  * U e  d w o e b  ł c o z z l ,

Kurki (krany)
do przedaźy wody sodowej,

Bramy, ramy do okien.
Wszystko używane, Jęcz w do

brym stanie, za przystępny cenę 
mamy dc sprzedania

K . R ż ą c a  i  C h m u r s k i
264 2 3 w krahow le.

i 'J f l  -T Li •

PIWO
<w butelkai h i w taczk ach

Cxportowe i Marcowa

załcład. zdro jow o -teąpieiow y 
Aa osśb skrofi/hcznych, anemicznjrch ■ r^ahionych,

położony w ziemi Sanockiej, w uroczej dolinie karpack iej, wśród lasów- 
Zpilkowych, o t w a r t y m  s o s t a j e  d n i a  2 0  m a j a ,  od żto-ego to ; 

dnia po dzień 80 czerwca i od 15 sierpnia ceny pomidazkaś o l/s częśś 
. tańsze. Od taksy tylko te osoby, opatrzone legaln . świadectwem ubóstwa,
I będą uwolnione, które przybędą do Zakładu p rted  20 jwrw*-*. Od stacyi 

m a h o # ' kolei transw ersalnej, oddalonej od ZaLłżdc c H kilometrów, 
kursują wózki i powozy, których woźnice odznacz**^ s j znakirm  Zakładu 
(herb Ii'aw a), z„ inue Zakład odpowiedzialności nie bierz». l e k a r z e m  
z a h t a d o w t |  o i je s t D r .  J ó z e f  R a k i e t ,  mieszkający w Zakładzie 
w Je mu własnym. Zakład rozsyła w o d ę  U L ł n e r a k u ą  ze wszystkich 3 
ź ró d e ł, *41 i e e z a l e r q  d o  a ż y t k a  w e w n ę t r z n e g o  i  z e w a ę -

t r s u e g o ,  tudzież t a f t  k»r o  m c .- J o d o w y .
Wszelkich objaśnień udziela D yrekcya Zakładu drcjowo- 

kąpielawego w Dumano " ie. 967 4 5

tt
oX
®  W  o -
-  O 'o :

X  Ł, f ; H
3S ’■ ■
O

JZa staraone wykot nie obuta' an rąoaj
tuniier u* f,n»uy

Skład Piwa jutuo i:i nirtiKMR

j .  i t i r  p E H
w Krakowie. ulipł św. JaDL, 5.

________812 9 0

L I B I A
niebieski lub żółty,
nasienie świeże i pewne, lO O  k i l o  

wraz z workiem 7 rh r. poleca
J .  B u l s )  e w l o z

Skład nasion w  Bochni. 9111012

zdolny * jpidyent z handlu galanteiyjiegt lnb 
towarów miPfząnych, icopa... -ny ł» dobca ówia-
Jc-b  o i lin 1 zkor-" ad » lyjny z ostat-iogc paiej,- 

■»a{ w  h a n ć i i i  W \ 
t a b l c r o w ł l z i e l  w  l a f l e  łl8 9  6 ’
- ,*, ’ znajdzie «»!.„• poi

Pre iłowani na wystawaeż "owszeehnyon
w  Ł o n d y n l .  IMS, w  r - r y . i  IM 7 , w W ła d z iu  I87S, w  Parjrżz 1078.

; F e r t
dla

ę n l a n y  n a  r a t y
i Wiecnia i prowincyi,

k e n e e r t e  w e ,  H a lo a o v r ,  k  e .  c .z p i a n i n a  i  fabryki głoinej ua w -ie. ia flrmj 
ekaporżowąj; Gottfr. lCraaor, ;V Uh. Muj 11 ,tr l‘ irirlr od 380 t/t., 400, 450 50Ó, 550, 600 dc 
650 złr. Fortepiany z irnyo\ fabryk 1 d 280 złr. do 350 tii Pi iii a od 3&0 zł* do 600 iłr.

Skład tortf.pianow i wypoiyozalnia: A. Thierfelder,
Wien, YH, Burggasse 71. 79 21 0

Kopcesyonowana

PRACOWNIA KAMIENIARSKA
JANA CZUBY

w  T a r u  r » w i *
ww ituńela kamieniołomów wKieSnika 
wyk nywa w izei„ie roboty w zakres zawodu 
kanueniarsk.ego wanodząoe , 1 tek buaowlaue jak 
również i pomni* >we ,;z kamienia drobnoziarni
stego (podkarpackiego piaskowca), nier legające
go żs m wpłjwąjn powietrza ani wilgoci, 
mianowijii i Wkoły, futryny, loLody, płyty po
destowe i balkonowi, possdiki kamieni, i płyty 
trotrarowe, Domniki z oiosn i marmurr i t. p.

Wszystka -a oenznh aąleninrkoweńazyob 
ale- U'.b« tłi świetnej Bad v mi»s Tar

nowa z d. 16 list ipśdj 1882 r. udzielono .  nowi 
Czubie, włażeieitlowi kamieniołomów w Bieśniku 
p. Zakliozyu . za tr ra|ą i dokłac uic wy^onuną 
robotę, dostarczoną dla miasta Ta-nrwi inio i 

r należytym ozasie, pisemne uznanie.

Slclat p ą tn ik  ■ I giosow w Tarnawio
nąjpraeclw cm entarza- 465 18

N f c # t g t » H 9 l l 9 « M «

*  *
i ł  jodzie n u u  ntznnimn Y j

nuim i
i >■ R

r  
2

m t  n* Aprobowane przez 
Akademie medyczna 
w. Paryżu, m opio irie, 
p jzez r or j  1 ' offl* 
cialn- fra-icuzki, sank- iWi

i

niciaoe, p ̂ jedwabne i jedwabne,
iaosLib, j ę s lc  i dziednic

poLcają w wielkim wyborze
P o r ę b s k i  A  I l u l c - r

«  K rak ow ie. 1021 6 6

R e a l n o ś ć
składająca się z aomu oiętrow ego. ofi
cyny, staini, wosśWni itp .,' oraz ogrodu, 
a względnie obszornej parceli pod bu
dow ę, przy ulicy Karmelickiej w  Kra
kowie położone, i e s t ' każdego tz rsu  z 

wolnej ręki d o  i p n e d a ń ł a .  
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo

kackiej p. L ,a  Józefa Kopft. , przy ul. 
Stolarskiej, L. 15, w Krakowie. lz51 2 6 

Pośrednictwo wykluczone.

>« prze: r  dr 
w Peteraburpu.

M i UH eionowane
7  Medyczną w rew n au ig u . ^

Poziaaając. równo sesn .ew sazuołciJodu-  
R 1 żelaza, pigułki te  hlMtkują wyłącznie, we 
R  wzzyztldf - . jdzajzcu chorób, kto. * z yw o- 

I kuje zarodek ikro: l i  lny [puchliny, zstkx- 
i Manatów, humo-p. ite.) Jłauotc:, prz-- 

oiw kteryn., zw ykli żelazo jezt . zupełnie 
' bezakutącznem: w O le ro z ie  fbladaczcr). 
i ., _z i solThóe (btałycn up», .tath,, w  Ame- 
n f “ ? W ta t r  j-ma, '■ zupełne iub 1 .eeeio-
w* r  y l ‘mnc -  ■'nehotaot,, » hyfllil m  
o rg an iczn e j etc. Oztate,- nie podają one W

panowie .  nondin galauteryji jga mają .pierw- 
izeńitwo.

słabych lub onabionych.
” .B .— Jod derzyzteg-lub,r»ozutepo ! 

r> laia , j#«» Jekarfiw, m i- pew" i, ro i- ( 
drzain.-jącem . Jako do w da czystowi i jn .vącem  
auteatycznosci 
B)°noarda, żąda. 
ir. b »  i i

prawdziwych F ig  U tah . 
ić należ*, naizą ptecząd na ] 

po .piłnaSzni-
»• titiejtz tozoayo .po- 

zieló. j etykiety.
Aptekarz v» f-srytu, aun ioka-ihtb, 40wrSTazzo. r i ia m n i aaTw. R

H M i  M M t M t M  t t t t
50 21 d

Koński ząb
amerykański' (Tirginb) nastanie świeże 
i pewne zbioru obtfitniego. lO O  fciko  
wraz z workiem 1 8  *Ir.« %0  k i l o  
9  *Ir-, 9 0  hU < «  i l r . ,  2 5  k i l o  
ff s i r .  5 0  e t ,  1 0  k i l o  2  s i r .  4 0  
e t . ,  5  k i j ę  1 s i r .  2 5  1 k i ł ę

3j0 o t  poleca 916 8 14

Ju Sulj!jtewicz
skład nasion w  B ochni

Wełnę
z owiec krajowych
Towarzestwo dla oandlir skór, su
kna f wyrobów tkackich w Łańcucie.

Uprasza się o padestanie próbek z po
daniom. ceny. 1063 3 3

D y r e L e y * .

F. Buizyiiski w Wadowicach
potriebuje do la n d l a  s w e g o  t o w a r ó w  

i n i ę u a n y i t  1270 2 4
młodego subjekta.

Willa mnrowana
pięt: owa, eyn iem kryta, za WIiIl w Dębnikaoh, 
L 75, za pałacem W. hr. Lasockiego , z ogro
dem owocowy m i ° arzywnyn , jes' zaraz do 

sprze .anli lnb wydzierżawienia. 
Wiadomość : uliea Sławkowska L. 2 w tele

pie frj.yeta Bear* w Kistowi* 1231 2 3

Nijtańszi, sipatale bezioBij, ^ml łBowuy ^bsśi 
p r e u b o w s u i l a

jest nta pomocą patent.
I

I
(H ol^kóM on-Brląnottoe)

• libryk Arnykslecla Albreohia.
J-» 'jfiko wegle te roi si{ i ozżarzi mołi a 

De podtrzymywania ognia, oe. śladu jakiego
kolwiek ooo-u v  nzjwygedai ij»z; iposóo tern 
paten'OH*nemz*'*nś ■< iin teea .|»r*e- 
* i m u i e  prasować, i koizta t-goz wyno- 
izą aaieawie l ł/« aentr< na godunę.

-tejzpu zfirzjdazy urządzają alt wazędzle. 
Objaśnienia i  <eooik' p ■' u ai( na ząaanis 

darmo i opłauue. 701 9 10 
G t t ó w m *  a i ą r a a d a i i  

d l a  M o r a w y , S s lą a k a  ■ O a lic y L  be* 
wonnego węgla arewniswąga (Hoiikoblen-Briąaet - 
zez) z fabryki Aioykdlpeia Alb-eebta u l a n a  

R rtaaerri. v C ie s s j i a ie .
Skład .w Kissowie u pp. i. Dallot Ł  Kaban, 

L. Sou ilaut i 0 Oąwld

Woda naturalna
ZE ZDROJU GEZELI

( Z  W o r y c ą o w * )
naje dpowiedniąjaay oraeżwiająay napój tal tr- u, 
j?k z winen. lub zokansi owoeowaml Używany 

rówpie i jazo woda .eoinicza w oiarpiec a Ib
żołądka, kitani, r«uc i osenerza.

Cena ‘/z litr. bntelki 13 eent.
.  */, .  .  15 ee it.

N ab; i moim. w zkładaon wód a ine*“iny ih 
i aptekach. 811 8 0

Skłat* i ‘4wny ozą»jl"wy tr apśaot Rastan 
tego Wlunlowaklege w krauwr

Dworek
t  dobrze orządz m imi mnrei anemi aabudowa- 
nijui guspudarezemi, nowo zaiozonym ogrodem 
owoeowym i <eraynnym, inspektami, >raa 15 
morgów frontu, w ostatnir roki bałkowieie 
wenawożonego, 2 kilometry od rorat ki Krakowa 
kn MicbaJowicom położony, J e s t  z  w o ln e j  

r ę k i  d o  i p n e d a n l a  22'  28 0 
Wiadomość w Admin ,11. Beformy1*.

mieszkanie lotnie
w  A le k w a n d r o w t e o e h

18 kiim. od Knkowa, w parku, złożone 
z 3 pokoi i kuchni, d o  w y u a t j ę e i a  

Wiadomość u Jana Kwiatkowskiego,
ulica Zwierzyniecka, 21. i23t 8 k

Ul
S S a i M E S k C l

K i M I E I I O Ł O M O W
A .

i pierwszej krajowej parowej fabryki

W  A  P  N
Mrożonej w r. 1872, firmy

LIBAN i EHHENPREIS w Podgórzu!
przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami

wapna 1 miału
nadmieniając jednoczośn a że z n i ż y ł  s a a c z u i e  c e n ę  ł z a m i e u i a ; !

budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru na r. 1889
P.tóre dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich. 1

Namówieni!, przyjmuje: iks 10 24
T a r ^ i  k p d u i i f f M te  i ia lr jk i  wapna f irn i „Liban i Ehroapnis11 w PodgUzu.

2 drukarni Związkowej W Arakowi*. Papier z fabryki Brań Ftnłkowsldoh w Bielska. Odpowiedzialny rzętoa  diakarni a  Szyjewaki.

02111554


